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Pełnia życia katolickiego według uchwał
I  P o lsk iego  Synodu P lenarnego  w  praktyce sodalisa.

Odczyt na Walnym Zebrania Delegatów Związku Sod. Mar. Archidiecezji 

Gnieźnieńsko Poznańskiej.

I. Pełnia katolicyzmu a pełnia katolickiego życia.

D r  S t e f a n  Ś w i e ż a w s k i  w referacie swoim pt. Peł­
nia katolicyzmu w życiu osobistym i zbiorowym1) określił tę peł­
nię jako całość, obejmującą elementy istotne ułożone według hie­
rarchii i wartości. Zaznaczył przy tym, że poczucie pełni może 
być subiektywne i obiektywne, względne i bezwzględne.

Pełnią bezwzględną, obiektywną —  byłaby pełnia praw­
dy religijnej, pełnią względną, subiektywną —  stopień posia­
dania, rozumienia i urzeczywistnienia tej prawdy w życiu jed­
nostkowym i zbiorowym. Tę pełnię obiektywną, przedmiotową 
można nazwać katolicyzmem, a subiektywną, podmiotową —  
życiem katolickim. Znana to bowiem rzecz, że katolicyzmu ja­
ko wiary i wiedzy religijnej nie można utożsamić z życiem ka­
tolika czy katolików.

Dokładniejsze wyjaśnienie tej różnicy między obiektyw­
nością katolicyzmu a subiektywnością życia katolickiego dał 
ks. Piotr Lippert T. J. w książce O człowieku religijnym. »W ia - 
ra religijna —  pisze —  odnosi się zawsze i koniecznie do obiek­
tywnej rzeczywistości tego, w co się wierzy«... »Dopiero teraz, 
gdy już jest zapewniony obiektywizm religijnej wiedzy i wiary, 
zaczyna wkraczać w swe prawa wierzący subiektywizm«... »Reli- 
gijne poznanie jest połączeniem duszy z prawdą religijną, jest

*) Wyd. Nacz. Inst. A. K. Poznań 1938, str. 3.

Moderator T. VI.



pomostem między tym, co obiektywne, a tym co subiektywne«.:) 
A  zatem, zanim człowiek zacznie urzeczywistniać w sobie su­
biektywną, podmiotową, względną pełnię własnego życia kato­
lickiego, musi mu być dana obiektywna, przedmiotowa, bez­
względna pełnia katolicyzmu, tj. ta pełnia prawdy religijnej, 
która jest tego katolicyzmu treścią. Trzeba koniecznie w coś 
wierzyć, aby wedle tego żyć.

Kościół nauczający ułatwia nam ustawicznie to religijne 
poznanie, które według ks. Lipperta jest tym pomostem mię­
dzy tym, co obiektywne a tym, co subiektywne, między wiarą 
a życiem, między katolicyzmem a katolickim życiem.

Pełnia wiary, pełnia prawdy religijnej jest od czasów 
Chrystusa w istocie swojej niezmienna w Kościele katolickim. 
Chrystus przyszedł na świat jako pełnia łaski i prawdy. »Ła- 
ska i prawda stała się przez Jezusa Chrystusa«,3) jak mówi ewan­
gelia św. Jana. Do tej pełni Kościół nauczający nie może nic 
dodać ani ująć. Jego obowiązkiem do tej pełni dusze prowa­
dzić, aby z niej jak najobficiej czerpały i powiększały pełnię 
swego życia religijnego. Jego obowiązkiem postępować w myśl 
słów Chrystusa, wypowiedzianych w przypowieści o dobrym 
pasterzu i owcach: »Ja przyszedłem, żeby żywot miały i obfi­
ciej miały«.4)

Pełniejsze życie —  oto ideał tego subiektywnego życia 
katolickiego, mającego dążyć do pełni, jaką jest Chrystus.

Pełnia katolicyzmu, która jest pełnią życia Chrystusowe­
go w Kościele, jest niewyczerpanym skarbcem, niewyczerpaną 
zbrojownią ducha. Z tego skarbca, z tej zbrojowni Kościół ja­
ko nauczyciel prawdy i szafarz łask czerpie ustawicznie. Nie 
przynosi prawd nowych ani ich nie zmienia, lecz odpowied­
nio do warunków i czasów rozwija w nas i umacnia te prawdy
i siły, które są konieczne do osiągnięcia tej pełni życia katolic­
kiego, jaka w tych warunkach i czasach jest przede wszystkim 
potrzebna. Obraz tej obiektywnej pełni w istocie swej nie­
zmiennej a ustawicznie się rozwijającej daje Chrystus w przy­
powieści o rozwoju ziarnka gorczycznego w drzewo, na któ­
rym gnieżdżą się ptaki niebieskie.

2)Wydawnictwo Nacz. Inst. A . K. Poznań 1937, str. 49, 52, 55.
3) Jan 1, 17.
4) Jan 10, 10.



Nieraz już w dziejach Kościoła zdarzała się taka aktualiza­
cja, takie, żeby tak rzec, uwspółcześnienie prawd religijnych lub 
obowiązkow katolika. Tak było w czasach wojen krzyżowych, 
tak w okresie walki z protestantyzmem, tak jest w dzisiejszych 
czasach walki z bezbożnictwem i materializmem, przeczącymi 
Bogu, Chrystusowi, Kościołowi i wszelkiemu życiu nadprzyro­
dzonemu, wszelkiemu objawieniu, co jest przecież istotą pełni 
katolicyzmu.

Kościół musi dobierać w każdej epoce najodpowiedniejszą 
broń ze swojej zbrojowni, aby się stać, jak to pięknie określił 
kardynał Verdier, mieux adaptee a sa mission,5) lepiej przy­
stosowanym do swojej misji.

Wobec tej pełni katolicyzmu, w istocie swej niezmiennej 
a ustawicznie rosnącej, staje się trwogą i pokorą nasze katolic­
kie życie. Jak sprostać tej pełni, jak unieść to brzemię, o któ­
rym Chrystus mówił, że jest lekkie i że ono daje obfitszy ży­
wot? Gdy czytamy coraz to nowe encykliki papieskie, nowe pra­
wa Kościoła, nowe listy pasterskie, nowe uchwały Synodu, zda­
je nam się, że to ciężar ponad nasze siły, że wciąż rosną coraz 
to nowe obowiązki katolika, jakby na przekorę temu, co Chry­
stus mówił o lekkim swoim brzemieniu lub o ochłodzeniu utru­
dzonych.

Czy ten lęk jest uzasadniony, czy ta pełnia subiektywne­
go życia katolickiego, do której mamy dążyć, nie odstrasza ra­
czej swoim ogromem i nie przytłacza ciężarem?

Zacznijmy od siebie, od naszego podmiotu. Już w przy­
powieści o talentach uczył Chrystus, że nie każdy otrzymuje 
jednakową ilość talentów: jeden dziesięć —  inny tylko jeden.
O tej różności i nierówności darów Bożych, mówi i św. Paweł 
w I liście do Koryntian (12, 4— 11). Pięknie o tym pisze ks. 
L i p p e r t  w wspomnianej już książce O człowieku religij­
nym: »Ze zdumieniem można by spytać, dlaczego łaska nie jest 
równym udziałem wszystkich, dlaczego świat religii, który 
wszak jeden jest i niepodzielny, nie na każdą duszę z równą 
promieniuje siłą. Nad tym »dlaczego« nie możemy się dłużej 
zatrzymywać, bo to prowadzi bezpośrednio do tajemnic wol­

5) Przemówienie do związków katolickich: La Croix z 10. I. 1939.



nych zarządzeń Bożych. A  Bóg nie chce się udzielać wszystkim 
duszom z jednakową mocą i przemożnością«.6)

A  więc jak nierówne są przyrodzone fizyczne i duchowe 
siły ludzi, tak nierówne są i nadprzyrodzone dary łaski Bożej. 
Od stopnia zatem tych przyrodzonych i nadprzyrodzonych da­
rów zależy też stopień pełni katolickiego życia katolika, to jego 
zespolenie duszy z prawdą religijną, to czerpanie z pełni Chry­
stusowej i ta odpowiedzialność sumienia za wypełnienie swoich 
obowiązków katolickich, za powiększenie lub zmarnowanie da­
nych od Boga talentów.

Odpowiedzialność ta i pełnia katolickiego życia zależy 
także od stanu, do którego należymy, od zawodu naszego, od 
środowiska, w którym żyjemy i od wielu innych okoliczności
i warunków naszego bytu zarówno prywatnych jak i publicz­
nych.

Drugą sprawą, która lękiem napełniać może sumienia 
zwłaszcza katolików świeckich jest stosunek pełni życia reli­
gijnego do pełni życia świeckiego, które również występuje wo­
bec nas ze swymi prawami, nakazami i obowiązkami, jako ży­
cie stworzone przez Boga. Religia temu życiu nie może prze­
szkadzać i prawdziwe życie religijne istotnie mu nie przeszka­
dza. » Jest bowiem wolą Bożą —  pisze ks. Lippert —  która prze­
cież stanowi jedyną normę dziecka Bożego, aby nasza świa­
domość napełniała się nie tylko myślą o Bogu, lecz również my­
ślą o świecie, myślą o naszej pracy, i powołaniu, i zawodzie, 
aby myśl o Bogu nieraz, a może w większej części naszego ży­
cia ustępowała myśli o ludziach i rzeczach, którym z woli Boga 
mamy służyć. A  wówczas trzeba opuścić Boga, a przynajmniej 
wyrzec się myślenia o nim —  dla Boga«.7)

Uwzględnianie tych wszystkich warunków naszych w dą­
żeniu do pełni życia katolickiego uspokaja nasz lęk przed brze­
mieniem religijnych wymagań. Wszak brzemię religijne da się 
wyrazić i najprościej, jak to wyraził Chrystus dwojgiem przy­
kazań miłości, albo kiedy siebie wskazał jako Drogę, Prawdę
i Żywot. Jak obiektywna pełnia katolicyzmu dała się przyrów­
nać do ziarna gorczycznego, które wyrosło w drzewo, tak su­

6) Str. 17.
7) O człowieku religijnym. Str. 99.



biektywna pełnia katolickiego życia da się przyrównać do ewan­
gelicznego kwasu włożonego do trzech miar mąki. Ilość kwasu 
musi się stosować do ilości mąki. Nie może go być za wiele, ale 
nie może go być i za mało.

Ale przychodzą czasy, gdzie Kościół wymagać musi zwięk­
szenia pełni religijnego życia wiernych. Gdy na państwo przy­
chodzą ciężkie czasy przesileń gospodarczych, nakłada ono 
większe podatki; gdy przychodzą czasy wojny, zarządza mobi­
lizację. Wówczas i ten, który za lepszych czasów mniej płacił 
podatków, musi je powiększyć, a ten, który w czasie pokojo­
wym był wolny od służby wojskowej, musi stanąć w szere­
gach. Takie czasy przesilenia i wojny przyszły na Kościół. 
Stąd nowa fala encyklik, nowa fala uchwał synodalnych, które 
od katolików domaga się wzmożenia pełni religijnego życia. 
W  tym położeniu Kościoła nie mogą zawieść katolicy. Nie ka­
tolicyzm ale życie nasze katolickie staje przed pytaniem: być 
albo nie być katolikami.

»Staje nasz świat dzisiejszy —  mówi ks. Lippert —  wobec 
konieczności ostatecznego zdecydowania kwestii: czy katolicyzm 
ma zachować swe znaczenie i to po prostu jako religia, jako re- 
ligia absolutna i norma etyczna, czy też ma on zniknąć z życia, 
które rządzić będzie przyszłością i o niej decydować. Katoli­
cyzm ma jednak tę właściwość, że nie może się zadowolić pierw­
szym lepszym dziejowym bytem; musi albo chcieć panować 
albo w ogóle nie ma sensu«.8)

Że katolicyzm ma sens, tego dowieść winni katolicy peł­
nią swojego życia katolickiego. Nie katolicyzm zawiódł, ale za­
wiedli katolicy. »Zwłaszcza liczyć się z tym musi —  pisał ks. 
Pawelski —  Polska, w której konstytucyjne podwaliny katoli­
cyzmu są kruche, w której brak należytego uświadomienia re­
ligijnego, zwłaszcza wśród inteligencji«.9)

Tym brakom przez mobilizacyjne wzmożenie pełni życia 
katolickiego pragną zaradzić Uchwały I Polskiego Synodu Ple­
narnego.

fi) 0  człowieku religijnym. Str. 105.
•) »Po dwudziestu latach odrodzonej Polski«. Przegląd Powsz., gru­

dzień 1938.



II. Uchwały Synodu a pełnia życia religijnego sodalisa.
O r ę d z i e  E p i s k o p a t u .  —  U c h w a ł y  S y n o d u ,  o b o ­

w i ą z u j ą c e  k a t o l i k ó w  w  P o l s c e  j a k o  p a r t y k u l a r n e  p r a ­

w o  k o ś c i e l n e  w  R z e c z y p o s p o l i t e j ,  p o d a n e  z o s t a ł y  w  d w o ­

j a k i e j  f o r m i e :  s z c z e g ó ł o w o  —  w  p o s t a c i  a r t y k u ł ó w  i  p a r a g r a ­

f ó w ,  p o d z i e l o n y c h  n a  r o z d z i a ł y  i  t y t u ł y ,  i  o g ó l n i e  —  w  f o r m i e  

Orędzia  Episkopatu Polsk i w sprawie uchwal 1 Polskiego S y ­
nodu Plenarnego.

O r ę d z i e  t o  j e s t  w y j a ś n i e n i e m  U c h w a ł ,  i c h  c e l u  i  z n a c z e ­

n i a  w o b e c  n i e b e z p i e c z e ń s t w ,  g r o ż ą c y c h  ż y c i u  k a t o l i c k i e m u  w  P o l ­

s c e  i  w o b e c  b r a k ó w  t e g o  ż y c i a ,  d o m a g a j ą c y c h  s i ę  ś r o d k ó w  z a ­

r a d c z y c h .  D l a  z w i ę ź l e j s z e g o  i  b a r d z i e j  p r z e j r z y s t e g o  u j ę c i a  

o b o w i ą z k ó w  k a t o l i k a  w  P o l s c e  l e p i e j  b ę d z i e  p ó j ś ć  t o k i e m  t e g o  

Orędzia,  n a p i s a n e g o  n i e z w y k l e  j a s n o  i  p i ę k n i e ,  a  p e ł n e g o  t a k  

t r o s k l i w o ś c i  o  w z m o ż e n i e  k a t o l i c k i e g o  ż y c i a ,  j a k  o j c o w s k i e j  

p r a w d z i w i e  w y r o z u m i a ł o ś c i  d l a  t y c h ,  n a  k t ó r y c h  r a m i o n a  

U c h w a ł y  w k ł a d a j ą  n o w e  b r z e m i ę .  »  W i e l k i  t e n  p r o g r a m  —  p i ­

s z ą  b i s k u p i  w  O r ę d z i u  —  r o z ł o ż y l i ś m y  s z e r o k o  n a  w s z y s t k i c h .  

P r a g n ą c  u n i k n ą ć  n a g a n y  C h r y s t u s o w e j : W i ą ż ą  b r z e m i o n a  c i ę ż ­

k i e  i  n i e z n o ś n e  i  k ł a d ą  n a  r a m i o n a  l u d z i ,  a  p a l c e m  s w y m  n i e  

c h c ą  i c h  ruszyć, nie tylko nie pominęliśmy siebie i naszego d u ­

c h o w i e ń s t w a ,  a l e  n a j w a ż n i e j s z ą  c z ę ś ć  p o s t a n o w i e ń  s y n o d a l n y c h  

w y d a l i ś m y  w ł a ś n i e  d o  k a p ł a n ó w « . 10)  A l e  p o  k a p ł a n a c h  w  s z c z e ­

g ó l n i e j s z y  s p o s ó b  z w r a c a j ą  s i ę  b i s k u p i  w  O r ę d z i u  s w o i m  d o  

ś w i e c k i c h  w s p ó ł p r a c o w n i k ó w  s w o i c h  w  s z e r z e n i u  K r ó l e s t w a  

C h r y s t u s o w e g o ,  t j .  d o  c z ł o n k ó w  A k c j i  K a t o l i c k i c h  i  d o  S o d a ­

l i c j i ,  k t ó r e j  c e l e m  j e s t  m i ę d z y  i n n y m i  p r z y g o t o w a n i e  i  z a ­

p r a w i e n i e  c z ł o n k ó w  d o  c z y n n e g o  u d z i a ł u  t a k ż e  w  A k c j i  K a t o ­

l i c k i e j  i  a k c j i  c h a r y t a t y w n e j .

N i e b e z p i e c z e ń s t w a ,  b r a k i  i  ś r o d k i  z a r a d ­

c z e .  M ó w i  o  n i c h  O r ę d z i e  w  r o z d z i a l e :  » Z a s a d n i c z e  z a m i e r z e ­

n i a  S y n o d u  P l e n a r n e g o * .  N i e b e z p i e c z e ń s t w a ,  g r o ż ą c e  K o ś c i o ­

ł o w i  w  P o l s c e ,  s ą  t e  s a m e  c o  i  w  ś w i e c i e ,  a  w i ę c :  b e z b o ż n i c ­

t w o ,  m a t e r i a l i z m ,  u p a d e k  o b y c z a j ó w .  K a t o l i c y z m ,

i  w  ś w i e c i e ,  i  w  P o l s c e ,  w y k a z u j e  s p r z e c z n o ś ć  m i ę d z y  w i a r ą  

a  ż y c i e m ,  n i e z g o d n o ś ć  m i ę d z y  z a s a d a m i  m o r a l n y m i  a  p o s t ę p o ­

10) Uchwały I. Polskiego Synodu Plenarnego w wydaniu Nacz. Inst. 
A. K. Poznań 1938, str. 8.



w a n i e m ,  b r a k  c h r z e ś c i j a ń s k i e j  u c z c i w o ś c i  i  o b o w i ą z k o w o ś c i ,  

a  z w ł a s z c z a  m i ł o ś c i  w  s t o s u n k a c h  z  l u d ź m i  o r a z  n i e s z c z e r e  s t o ­

s o w a n i e  n a u k i  k a t o l i c k i e j  d o  z a g a d n i e ń  w s p ó ł c z e s n y c h .  N a  t e  

n i e b e z p i e c z e ń s t w a  i  b r a k i  w i d z ą  b i s k u p i  r a t u n e k  w  o d n o ­

w i e n i u  ż y c i a  c h r z e ś c i j a ń s k i e g o  c z y l i  w  p r z y ­

w r ó c e n i u  k a t o l i c y z m o w i  g ł ę b i ,  p e ł n i  i  m o -  

c  y .  D u ż o  s i ę  z r o b i ł o  w  o s t a t n i c h  2 0  l a t a c h  w  P o l s c e ,  a l e  n i e  m o ­

ż e m y  z a ł o ż y ć  r ą k  i  s p o c z y w a ć  n a  w a w r z y n a c h .  » K a t o l i c y z m  —  

p i s z ą  b i s k u p i  —  m u s i  c i ę ż k i m  t r u d e m  e w a n g e l i c z ­

n y m  d o s ł u g i w a ć  s i ę  n o w y c h  t y t u ł ó w  d o  w d z i ę c z n o ś c i  w i e ­

k ó w ,  i d ą c  n a  o p ł o t k i  ż y c i a  z  s e r d e c z n y m  s ł o ­

w e m  C h r y s t u s o w e j  p r a w d y  i  z  c i e p ł y m  c z y ­

n e m  C h r y s t u s o w e j  m i ł o ś c i * .  K a t o l i c y z m  z  e  

w z m o ż o n ą  e n e r g i ą  p o w i n i e n  s i ę  p o g ł ę b i a ć ,  u ś w i ę ­

c a ć ,  u d u c h o w i a ć ,  a  z a r a z e m  s t a w a ć  s i ę  r u c h l i w s z y m ,  

w i ę c e j  a p o s t o l s k i m  i  z d o b y w c z y m .

A  w i ę c : w z m o ż o n y  d y n a m i z m ,  w z m o ż o n a

a k t y w n o ś ć ,  w z m o ż o n a  z d o b y w c z o  ś ć  —  o t o  n o w e  

ś r o d k i  z a r a d c z e  n a  n i e b e z p i e c z e ń s t w a  i  b r a k i .  G d y  ś w i a t  b e z ­

b o ż n y  i  m a t e r i a l i s t y c z n y ,  z  c a ł y m  d y n a m i z m e m  s w o i m ,  w a l c z y  

z  K o ś c i o ł e m ,  K o ś c i ó ł  m u s i  t a k ż e  w z m ó c  s w o j ą  d y n a m i k ę ,  s w o ­

j ą  m o c .

W y m a g a n i a  t e ,  w y n i k a j ą c e  z  w a r u n k ó w ,  w  j a k i c h  K o ­

ś c i ó ł  ż y j e  w  d z i s i e j s z y c h  c z a s a c h ,  s ą  z g o d n e  z  p o l a m i  

S o d a l i c j i .  S t a t u t  m ó w i  o  prowadzeniu członków do dosko­
nałości chrześcijańskiej i o pogłębieniu i utwierdzeniu u człon ­
ków zasad katolickich oraz o pobudzeniu ich do gorliwości apo­
stolskiej dla sprawy B oże j.  M a  w i ę c  t e n  r o z d z i a ł  O r ę d z i a  z a ­

s a d n i c z e  z n a c z e n i e  d l a  s o d a l i s a .

Życie nadprzyrodzone przede wszystkim. C z w a r t y  r o z ­

d z i a ł  O r ę d z i a  i  I V  r o z d z i a ł  U c h w a ł  m ó w i  o  k a t o l i k a c h  

ś w i e c k i c h .  O r ę d z i e  w z y w a  n a d e  w s z y s t k o  d o  p i e l ę g ­

n o w a n i a  ż y c i a  n a d p r z y r o d z o n e g o  j a k o  i s t o t y  k a ­

t o l i c y z m u .  M i n i m a l n e  w y m a g a n i a  p o d  t y m  w z g l ę d e m  z a w i e r a  

u c h w a ł a  5 5 .  O r ę d z i e  i d z i e  d a l e j ,  p o l e c a j ą c  w  s p o s ó b  s z c z e g ó l ­

n i e j s z y  s w o i m  w s p ó ł p r a c o w n i k o m  ś w i e c k i m  m o ­

ż l i w i e  c o d z i e n n e  u c z e s t n i c t w o  w  o f i e r z e  M s z y  ś w .  c z ę s t ą  c h o ć ­

b y  c o d z i e n n ą  K o m u n i ę  ś w . ,  ł ą c z e n i e  s i ę  z  m y ś l ą  K o ś c i o ł a  w  c i ą ­

g u  c a ł e g o  r o k u  l i t u r g i c z n e g o ,  m o d l i t w y ,  r o z m y ś l a n i a ,  r a c h u n k i



s u m i e n i a ,  r e k o l e k c j e  z a m k n i ę t e ,  u c z y n k i  z  w i a r y ,  n i e u s t a n n ą  

w a l k ę  z e  z ł e m ,  d ą ż e n i e  d o  t e g o ,  c o  l e p s z e ,  d o s k o n a l s z e ,  w i ę c e j  

e w a n g e l i c z n e ,  C h r y s t u s o w e . 11)

G d y  s i ę g n i e m y  d o  o b o w i ą z u j ą c e g o  n a s  S t a t u t u  S o d a l i c j i  

M a r i a ń s k i c h ,  t o  p r z e k o n a m y  s i ę ,  ż e  t e  n a k a z y  s y n o d a l n e ,  k t ó r e  

O r ę d z i e  n a z y w a  n a k a z a m i  w y j ą t k o w e j  w a g i  s ą  

z u p e ł n i e  z g o d n e  z e  ś r o d k a m i  o r a z  o b o w i ą z k a m i  o g ó l n y m i  

i  s z c z e g ó l n y m i  s o d a l i s a .  S t a t u t  s o d a l i c y j n y  w y m i e n i a  j a k o  

ś r o d k i  d o  o s i ą g n i ę c i a  c e l u  S o d a l i c j i :  w s p ó l n e  n a ­

b o ż e ń s t w a ,  z w ł a s z c z a  w s p ó l n e  M s z e  ś w .  i  K o ­

m u n i e  ś w . ; —  u d z i a ł  w  r e k o l e k c j a c h ,  o s o b l i ­

w i e  z a m k n i ę t y c h ,  a  p r z y n a j m n i e j  w  r e k o l e k ­

c j a c h  o t w a r t y c h ,  u r z ą d z a n y c h  w e d l e  m o ż n o ś c i  s t a r a n i e m  

S o d a l i c j i .

N i e  m a  w i ę c  w  U c h w a ł a c h  S y n o d u  p o d  w z g l ę d e m  ż y c i a  

n a d p r z y r o d z o n e g o  ż a d n e g o  n o w e g o  b r z e m i e n i a  d l a  s o d a l i s a ,  

a  c o d z i e n n y  u d z i a ł  w e  M s z y  ś w .  i  K o m u n i i  ś w .  j e s t  t y l k o  z a l e ­

c e n i e m  z a l e ż n y m  o d  m o ż l i w o ś c i .

W  z w i ą z k u  z  t y m  ż y c i e m  n a d p r z y r o d z o n y m  u w z g l ę d n i a  

O r ę d z i e  i  u c h w a ł a  5 6  ż y c i e  c o d z i e n n e ,  ż y c i e  p o d ł u g  w i a r y .  

Trzeba uświęcać  —  m ó w i  O r ę d z i e  —  nasz zwyczajny, pow szed ­
ni dzień. S p o d  p r a w a  B o ż e g o  n i e  w o l n o  w y ł ą c z a ć  ż a d n e j  c z y n ­

n o ś c i ,  ż a d n e j  m y ś l i ,  ż a d n e g o  u c z u c i a .  W e d ł u g  w s k a z a ń  

s u m i e n i a  k a t o l i c k i e g o  n a l e ż y  w y k o n y w a ć  

s w ó j  z a w ó d .  E t y k ą  k a t o l i c k ą  t r z e b a  s i ę  k i e r o w a ć  w  k a ż ­

d y m  s t a n i e « . . . » Ż y c i e  k a t o l i c k i e  s p r o w a d z i ć  t r z e b a  d o  j e d n o ś c i  

w i a r y  i  u c z y n k ó w « . 12)

O t ó ż  i  t u t a j  n a k a z y  U c h w a ł  i  O r ę d z i a  s ą  z g o d n e  z  n a k a ­

z e m  S t a t u t u  s o d a l i c y j n e g o ,  k t ó r y  n a k ł a d a  n a  c z ł o n k ó w  o b o w i ą ­

z e k  »w ieść życie szczerze katolickie, w spółżyć i współdziałać 

z nauką wiary i obyczajów  Kościoła oraz ochoczo spełniać po ­
lecenia jego  zwierzchności« .

I  t u t a j  z a t e m  n i e  s p a d a  n o w e  b r z e m i ę  n a  r a m i o n a  s o d a l i ­

s ó w .

A b y  w i a r ą  ż y ć ,  t r z e b a  j ą z n a ć .  S ł u s z n i e  s t w i e r ­

d z a  O r ę d z i e ,  ż e  » d a l e k o  n a m  j e s z c z e  d o  n a l e ż y t e g o  u ś w i a d o ­

11) Uchwały, str. 14.
121 Uchwały, str. 15.



m i e n i a  r e l i g i j n e g o  s z e r o k i c h  w a r s t w .  N a w e t  l u d z i e  w y ­

k s z t a ł c e n i  t k w i ą  n i e r a z  w  n i e p r a w d o p o d o b ­

n y c h  b ł ę d a c h  i  u p r z e d z e n i a c h  d o  w i a r  y « .  » S y -  

n o d  —  p o d k r e ś l a j ą  b i s k u p i  w  s z c z e g ó l n i e j s z y  s p o s ó b  —  w z y w a  

p r z e t o  d o  z d o b y w a n i a  z n a j o m o ś c i  z a s a d  k a t o l i c k i c h « . 13) Z n a l a ­

z ł o  t o  w y r a z  w  u c h w a l e  5 4  p u n k t  2 .

S z c z e g ó l n y  o b o w i ą z e k  d o  k s z t a ł t o w a n i a  s i ę  p o d  w z g l ę d e m  

r e l i g i j n y m  —  m ó w i  O r ę d z i e  —  m a j ą  c z ł o n k o w i e  z r z e s z e ń  k o ­

ś c i e l n y c h  i  k a t o l i c k i c h ,  d z i a ł a c z e  A k c j i  K a t o l i c k i e j ,  r e d a k t o r z y  

i  p i s a r z e « . 14)  I  t e  n a k a z y  S y n o d u  z g o d n e  s ą  z  c e l a m i  i  o b o w i ą z ­

k a m i  S o d a l i c j i .  W s z a k  d o  ś r o d k ó w  S o d a l i c j i  n a l e ż y :  u r z ą d z a ­

n i e  o d c z y t ó w ,  w y k ł a d ó w  i  a k a d e m j i  o  c h a r a k ­

t e r z e  r e l i g i j n y m ,  w  s z c z e g ó l n o ś c i  o  c h a r a k ­

t e r z e  m a r i a ń s k i m .  T u  w i ę c  r ó w n i e ż  U c h w a ł y  S y n o d u  

n i e  n a k ł a d a j ą  n a  s o d a l i s a  n o w e g o  b r z e m i e n i a .

Cześć Na jśw . M ary i Panny.  0  t y m  p i e r w s z y m  c e l u  S o ­

d a l i c j i  n i e  m ó w i  O r ę d z i e ;  s z c z e g ó ł o w o  j e d n a k  c z e ś ć  N a j ś w .  P a n ­

n y  u w z g l ę d n i a  u c h w a ł a  1 1 3  w  ^  1 i  2 .  » N a l e ż y  s z e r z y ć  —  

b r z m i  u c h w a ł a  —  c z e ś ć  N a j ś w .  P .  M a r y l ,  k t ó r a  t o  c z e ś ć  p o w i n ­

n a  z a j m o w a ć  s z c z e g ó l n e  m i e j s c e  w  p r y w a t n y m  i  p u b l i c z n y m  ż y ­

c i u  k a t o l i c k i m .  S y n o d  P l e n a r n y  z a l e c a  m i ę d z y  i n n y m i  o d m a ­

w i a n i e  R ó ż a ń c a  ś w .  t a k ż e  w  g r o n i e  r o d z i n  i  m o d l i t w y  » A n i o ł  

P a ń s k i «  o r a z  u c z e s t n i c z e n i e  w  n a b o ż e ń s t w i e  m a j o w y m « .

K a ż d y  s o d a l i s  z  p r a w d z i w ą  r a d o ś c i ą  p o w i t a ć  m u s i  t ę  

u c h w a ł ę .  W s z a k  d o  ś r o d k ó w  s o d a l i c y j n y c h  n a l e ż ą  » u r o c z y s t e  

o b c h o d y  ś w i ą t  s o d a l i c y j n y c h  i  w  o g ó l n o ś c i  ś w i ą t  M .  B . « ,  a  d o  

o b o w i ą z k ó w ,  n a l e ż y  o d z w i e r c i e d l a ć  ż y c i e m  s w o i m  

c n o t y ,  j a k i m i  j a ś n i a ł a  N a j ś w .  P a n n a ,  z a  J e j  

w s t a w i e n n i c t w e m  r o z w i j a ć  w e w n ę t r z n e  ż y ­

c i e  d u s z y  i  z e  s z c z e g ó l n y m  n a b o ż e ń s t w e m  o b ­

c h o d z i ć  ś w i ę t a  M a t k i  B o ż e j .

Obrona wiary. T o ,  c o  d o t ą d  p o w i e d z i a n o ,  o d n o s i ł o  s i ę  d o  

r ó ż n y c h  s t r o n  ż y c i a  n a d p r z y r o d z o n e g o  i  d ą ż y ł o  d o  w z m o ż e n i a  

d y n a m i k i  w e w n ę t r z n e j ,  w  s t o s u n k u  d o  s i e b i e  s a m e g o ,  d o  r o z ­

w i j a n i a  p e ł n i  k a t o l i c k i e g o  ż y c i a  o s o b i s t e g o .  Z  k o l e i  O r ę d z i e  b i ­

s k u p ó w  p r z e c h o d z i  d o  s p r a w y  w z m o ż e n i a  d y n a m i k i

13 Uchwały, str. 15 i 16.
14) Uchwały, str. 16.



z e w n ę t r z n e j  w  s t o s u n k u  d o  n i e b e z p i e c z e ń s t w  z e w n ę t r z ­

n y c h  a  n a s t ę p n i e  d o  r o d z i n y ,  d o  s z k o ł y ,  d o  ż y c i a  p u b l i c z n e ­

g o ,  d o  s p r a w  s p o ł e c z n y c h  i  ż y c i a  k u l t u r a l n e g o .  S ł o w a  O r ę d z i a  

i  o d p o w i e d n i e  u c h w a ł y  o b c i ą ż a j ą  n o w y m i  o b o w i ą z k a m i  w s z y s t ­

k i c h  w i e r n y c h  o d p o w i e d n i o  d o  i c h  s t a n u ,  z a w o d u ,  w y k s z t a ł c e ­

n i a ,  z d o l n o ś c i  i  s i ł ,  a  w i ę c  o b c i ą ż a j ą  t a k ż e  s o d a l i s ó w .  T r u d n o ,  

t o  —  o k r e s  m o b i l i z a c y j n y  K o ś c i o ł a ,  o k r e s  k o n i e c z n o ś c i  s p o t ę ­

g o w a n i a  e n e r g i i ,  d y n a m i k i .

O  n i e b e z p i e c z e ń s t w a c h ,  u z a s a d n i a j ą c y c h  t ę  m o b i l i z a c j ę  s i ł  

k a t o l i c k i c h  d o  o b r o n y  w i a r y ,  m ó w i l i ś m y  j u ż  p o p r z e d n i o .  N a l e ż y  

k o n i e c z n i e  p r z e c z y t a ć  d o s k o n a ł e  u j ę c i e  t y c h  n i e b e z p i e c z e ń s t w  

w  O r ę d z i u .  » N i e  m o g ą  u ś p i ć  n a s z e j  c z u j n o ś c i  —  p i s z ą  b i s k u p i  —  

z a p e w n i e n i a ,  ż e  w  P o l s c e  w a l k i  z  k a t o l i c y z m e m  n i e  m a ,  T a  w a l ­

k a  w r e ,  n i e r a z  o t w a r t a ,  c z ę s t o  m a s k o w a n a ,  n i e k i e d y  p r z e c i s z o -  

n a ,  z a w s z e  n i e u s t ę p l i w a « .  » O s t a t e c z n y m  c e l e m  w a l k i  z  k a t o l i ­

c y z m e m  j e s t  P o l s k a  b e z  B o g a ,  P a ń s t w o  b e z  z a s a d  c h r z e ś c i j a ń ­

s k i c h ,  n a r ó d  b e z  w i a r y « .  A  n a  k o ń c u  t e g o  u s t ę p u  w e z w a n i e :  

» B r o ń c i e  z  n a m i  k r a j u  p r z e d  b e z b o ż n i c t w e m !  U n i k a j c i e  s i d e ł  

m a s o n e r i i !  S t r z e ż c i e  s i ę  w p ł y w ó w  o r g a n i z a c y j  i  p i s m  w r o g i c h  

K o ś c i o ł o w i  l u b  s z e r z ą c y c h  z o b o j ę t n i e n i e  r e l i g i j n e !  A  m a j ą c  p o  

t e m u  m o ż n o ś ć ,  z  m i ł o ś c i ą  a p o s t o ł u j  c i e  w ś r ó d  b ł ą d z ą c y c h  

b r a c i  » n i e p r z y j a c i ó ł  K r z y ż a  C h r y s t u s o w e g o « . 15)

A  w i ę c  a p o s t o l s t w o  z ł ą c z o n e  z  t ą  o b r o n ą  i  o d w a ż ­

n y m  w y z n a n i e m  w i a r y  w  ż y c i u  p r y w a t n y m  i  p u ­

b l i c z n y m ,  d o  c z e g o  w z y w a  u c h w a ł a  5 4  ^  1 .

O  o b o w i ą z k u  t e g o  a p o s t o l s t w a  m ó w i  b a r d z o  o b s z e r n i e  

i  s i l n i e  O r ę d z i e ,  n a z y w a j ą c  t o  a p o s t o l s t w o ,  t ę  t r o s k ę  o  w i a r ę  i  j e j  

s z e r z e n i e  o b o w i ą z k i e m  w s z y s t k i c h  k a t o l i k ó w  

a  n i e  j a k i m ś  p r z y w i l e j e m  e l i t y  l u b  r e z e r w a t e m  w y b r a ń c ó w . 16) 

T e n  o b o w i ą z e k  n a k ł a d a  n a  k a t o l i k ó w  u c h w a ł a  6 2  p u n k t  a  i  b .

A p o s t o l s t w u  t e m u  m a  s ł u ż y ć  p r z e d e  w s z y s t k i m  p o w o ł a n a  

d o  ż y c i a  p r z e z  P i u s a  X I  A k c j a  K a t o l i c k a .  O r ę d z i e  b i s k u p ó w  w y ­

r a ż a  r a d o ś ć ,  ż e  » c o r a z  l i c z n i e j s z e  z a s t ę p y  p a r a f i a n  s t a j ą  d o  

w s p ó ł p r a c y  z e  s w y m  p r o b o s z c z e m ,  n a d a j ą c  ż y c i u  p a r a f i a l n e m u  

j e d n o ś ć  i  s i ł ę « . 17)

15) Uchwały, str. 19, 20, 21.
16) Uchwały, str. 17.
17) Uchwały, str. 17.



Z  a p o s t o l s t w e m  ł ą c z y  s i ę  t a k ż e  o b o w i ą z e k  p o p i e r a n i a  d z i e ł  

m i s y j n y c h  m o d l i t w ą  i  o f i a r ą  o r a z  s t a r a n i a  o  n a w r ó c e n i e  i n n o ­

w i e r c ó w ,  p o g a n  i  s e k c i a r z y .  R o z d z i a ł  V I I I  U c h w a ł .

S p r a w ę  A k c j i  K a t o l i c k i e j  u j m u j ą  w  o s o b n e  n a k a z y  U c h w a ­

ł y  S y n o d u  w  o s o b n y m  r o z d z i a l e  V ,  w  u c h w a ł a c h  o d  6 4 — 6 9 .  D l a  

n a s  s o d a l i s ó w  s z c z e g ó l n i e  w a ż n y m  j e s t  f a k t ,  ż e  S o d a l i c j a  

m a  w  s w y m  z a ł o ż e n i u  c e l  a p o s t o l s k i e g o  d z i a ł a n i a  a  z  c h w i l ą ,  

k i e d y  S t o l i c a  ś w .  w y s u n ę ł a  p o t r z e b ę  z o r g a n i z o w a n i a  p l a n o w e j  

A k c j i  K a t o l i c k i e j  p o d  k i e r u n k i e m  K s i ę ż y  B i s k u p ó w  w  d i e c e ­

z j a c h ,  m a  z  p o w o ł a n i a  s w e g o  s p i e s z y ć  t e j  A k c j i  z  p o m o c ą ,  j a k i e j  

b ę d ą  w y m a g a ć  w a r u n k i  i  w o l a  p a s t e r z y .  N a  t y m  p o l u  n i e  m o ż e  

p r z y c h o d z i ć  d o  ż a d n e g o  r o z d ź w i ę k u  a n i  w s p ó ł z a w o d n i c t w a ,  a l e  

S o d a l i c j a  w i n n a  z  g o t o w o ś c i ą  s t a n ą ć  n a  w e z w a n i e  k s i ę ż y  B i s k u ­

p ó w  i  w ł a s n ą  d z i a ł a l n o ś ć  p o d p o r z ą d k o w a ć  p r z e z  n i c h  w y t y c z o ­

n e m u  p l a n o w i .  M a  w i ę c  s o d a l i s  p o d w ó j n y  o b o ­

w i ą z e k  w s p ó ł p r a c y  z  A k c j ą  K a t o l i c k ą :  j a k o

k a t o l i k  i  j a k o  s o d a l i s .

Rodzina.  O s o b n y  u s t ę p  p o d  t y m  t y t u ł e m  p o ś w i ę c i l i  b i s k u ­

p i  w  O r ę d z i u  r o d z i n i e .  G ł o s e m  t r o s k i  i  t r w o g i  w o ł a j ą :  » W z y -  

w a m y  w a s  d o  r a t o w a n i a  r o d z i n y !  S t r z e ż c i e  j e j  d u c h a  k a t o l i c ­

k i e g o !  Z a p o z n a j c i e  s i ę  s z c z e g ó ł o w o  z  n i e ś m i e r t e l n ą  E n c y k l i k ą  

p a p i e ż a  P i u s a  X I :  » 0  m a ł ż e ń s t w i e  c h r z e ś c i j a ń s k i m i  . . N i e c h  

z u p e ł n i e  o d p ł y n i e  g o r s z ą c a  f a l a  r o z w o d ó w .  D o m a g a j c i e  s i ę  u s t a ­

w y  m a ł ż e ń s k i e j ,  z g o d n e j  z  z a s a d a m i  w i a r y .  Ż ą d a j c i e ,  b y  u s t a ­

w o d a w s t w o  o t o c z y ł o  r o d z i n ę  s k u t e c z n ą  o p i e k ą .  S t ó j c i e  n a  s t r a ­

ż y  c z y s t o ś c i  p o ż y c i a  m a ł ż e ń s k i e g o ! « 18) Z g o d n i e  z  t ą  w i e l k ą  t r o ­

s k ą  w y w o ł a n ą  p r z y g a s a n i e m  o g n i s k  d o m o w y c h  i  b u r z e n i e m  p o l ­

s k i e g o  d o m u  p r z e z  h a s ł a  s w o b o d y  i  u ż y c i a  —  u c h w a ł a  6 2  c  w z y ­

w a  k a t o l i k ó w  d o  o b r o n y  n i e r o z e r w a l n o ś c i  m a ł ż e ń s t w a  —  o r a z  

j e g o  c z y s t o ś c i  i  ś w i ę t o ś c i ,  d o  p r z e c i w s t a w i a n i a  s i ę  n i e m o r a l n e ­

m u  o g r a n i c z a n i u  p o t o m s t w a  o r a z  t e o r i o m  l u b  u s t a w o m ,  b r o n i ą ­

c y m  l u b  d o p u s z c z a j ą c y m  s p ę d z a n i e  p ł o d u .

U c h w a ł a  9 4  p o t ę p i a  m a ł ż e ń s t w a  z a w a r t e  p r z e z  k a t o l i k ó w  

z  p o g w a ł c e n i e m  p r z e p i s ó w  K o ś c i o ł a ,  o r a z  r o z w i ą z y w a n i a  m a ł ­

ż e ń s t w  k a t o l i c k i c h  p r z e z  s ą d y  ś w i e c k i e  i  s ą d y  i n n y c h  w y z n a ń .

T a  o b r o n a  r o d z i n y ,  o d w o ł u j ą c  s i ę  d o  k a t o l i k ó w ,  o d w o ł u j e  

s i ę  o c z y w i ś c i e  j e s z c z e  s i l n i e j  d o  s o d a l i s ó w  a  z w ł a s z c z a



d o  p r a w n i k ó w  i  l e k a r z y ,  k t ó r z y  w  t e j  s p r a w i e  p o ­

w i n n i  r o z w i j a ć  s z c z e g ó l n i e j s z ą  c z y n n o ś ć .

J a k o  s z c z e g ó l n i e j s z y  ś r o d e k  z e s p o l e n i a  r o d z i c ó w  z  d z i e ć ­

m i  w  ż y c i u  n a d p r z y r o d z o n y m  z a l e c a  z a r ó w n o  O r ę d z i e  j a k  

i  u c h w a ł a  5 9  w s p ó l n e  o d m a w i a n i e  c o d z i e n n e g o  

p a c i e r z a  z  d z i e ć m i .

W ychowanie i szkolą. W  t e j  s p r a w i e  s t w i e r d z a  O r ę d z i e ,  

ż e  p o d  t y m  w z g l ę d e m  p r z e c h o d z i l i ś m y  w  P o l s c e  c h w i l e  n i e p o ­

k o j ą c e  w  u b i e g ł y c h  l a t a c h ,  k i e d y  w i d o c z n y  b y ł  n a p ó r  n o w e g o  

p o g a ń s t w a  n a  s z k o ł ę ,  k i e d y  c h c i a n o  s z k o ł ę  z u p e ł n i e  z e ś w i e c ­

c z y ć ,  w y k r e ś l i ć  z  p r o g r a m ó w  n a u k ę  r e l i g i i ,  k i e d y  z w a l c z a n o  

p r a k t y k i  r e l i g i j n e  m ł o d z i e ż y  i  j e j  o r g a n i z a c j e  k o ś c i e l n e ,  k i e d y  

w p r o w a d z a n o  k o e d u k a c j ę  i  s z e r z o n o  z o b o j ę t n i e n i e  r e l i g i j n e .  B i ­

s k u p i  d z i ę k u j ą  B o g u  w  O r ę d z i u ,  ż e  t a  f a l a  a n t y r e l i g i j n a  i  a n t y ­

k o ś c i e l n a  z a ł a m u j e  s i ę ,  a l e  S y n o d  P l e n a r n y  n a k a z u j e  

d a l s z ą  c z u j n o ś ć  i  a k c j ę .  S t ą d  w  r o z d z i a l e  X I I I  O  p o ­

s ł a n n i c t w i e  n a u c z y c i e l s k i m  K o ś c i o ł a  u c h w a ł y  1 1 9  i  1 2 2  o d n o ­

s z ą  s i ę  d o  r o d z i c ó w .

U c h w a ł a  1 1 9  p r z y p o m i n a  r o d z i c o m ,  ż e  p i e r w s z ą  

s z k o ł ą  r e l i g i i  d l a  d z i e c k a  j e s t  r o d z i n a .  R o d z i ­

c e  m a j ą  w  d z i e c i a c h  o d  n a j m ł o d s z y c h  l a t  b u d z i ć  w i a r ę  w  B o g a ,  

u c z y ć  j e  p a c i e r z a  i  p o d s t a w o w y c h  p r a w d  w i a r y ,  d a w a ć  i m  p r z y ­

k ł a d  ż y c i a  c h r z e ś c i j a ń s k i e g o ,  a  k i e d y  d o r o s n ą  u z u p e ł n i a ć  i c h  

k a t o l i c k i e  w y k s z t a ł c e n i e ,  z a p r a w i a ć  d o  p r a k t y k  r e l i g i j n y c h  

i  u s z l a c h e t n i a ć  c h a r a k t e r .

U c h w a ł a  1 2 2  n a k ł a d a  n a  r o d z i c ó w  k a t o l i c k i c h  p o w i n n o ś ć  

d o m a g a n i a  s i ę  k a t o l i c k i c h  s z k ó ł  w y z n a n i o ­

w y c h ,  a  p ó k i  i c h  n i e  m a ,  b y  n a u c z a n i e  w  o b e c n y m  u s t r o j u  

s z k o l n y m  o d p o w i a d a ł o  w  c a ł o ś c i  z a s a d o m  n a u k i  k a t o ­

l i c k i e j ,  a b y  m ł o d z i e ż y  n i e  n a r a ż a n o  n a  s z k o d y  r e l i g i j n e  i  m o ­

r a l n e  p r z e z  n i e s t o s o w n ą  k o e d u k a c j ę ,  p r z e z  ł ą c z e ­

n i e  m ł o d z i e ż y  k a t o l i c k i e j  z  ż y d o w s k ą ,  p r z e z  

p o w i e r z a n i e  w y c h o w a n i a  m ł o d z i e ż y  k a t o ­

l i c k i e j  n a u c z y c i e l o m  i n n o w i e r c o m .

O t o  o b o w i ą z k i  c z y n n e j  w s p ó ł p r a c y  z  K o ś c i o ł e m  s p a d a j ą ­

c e  n a  b a r k i  t y c h  s o d a l i s ó w ,  k t ó r z y  s ą  r o d z i c a m i  l u b  n a u c z y c i e ­

l a m i .

Ż y c i e  p u b l i c z n e .  P o l i t y k a  w s p ó ł c z e s n a ,  j a k  s t w i e r ­

d z a  O r ę d z i e ,  p r z e c h o d z i  n i e  t y l k o  p r z e s i l e n i e  u s t r o j o w e  a l e  i  m o -



r a l n e ,  b o  z  ż y c i a  z b i o r o w e g o  w y k r e ś l o n o  B o g a ,  a  d o  w a r t o ś c i  

p a ń s t w o w o  t w ó r c z y c h  p r z e s t a n o  z a l i c z a ć  r e l i g i ę .  D o  s z c z e g ó l ­

n y c h  w s t r z ą s ó w  d o p r o w a d z ą  t e  s y s t e m y  p o l i t y c z n e ,  k t ó r e  c h c ą  

p o d p o r z ą d k o w a ć  s o b i e  c z ł o w i e k a  z  d u s z ą  i  c i a ł e m .  P r z e c i w ­

s t a w i a j ą c  s i ę  t a k i e m u  u j m o w a n i u  s t o s u n k u  p a ń s t w a  d o  B o g a  

i  d o  c z ł o w i e k a ,  K o ś c i ó ł  w  s z c z e g ó l n o ś c i  m u s i  d b a ć  o  e t y c z n e  

z a s a d y  ż y c i a  z b i o r o w e g o ,  o p a r t e  n a  n a t u r z e  l u d z k i e j  i n a  p r a ­

w i e  B o ż y m .

T o  t e ż  S y n o d  P l e n a r n y  p r z y p o m i n a  w s z y s t k i m  o b o w i ą z e k  

k a t o l i c k i e g o  p a t r i o t y z m u  w  s t o s u n k u  d o  R z e c z y p o s p o l i t e j  P o l ­

s k i e j ,  b y  s i ę  z a p o z n a l i  z  k a t o l i c k ą  e t y k ą  ż y c i a  p u b l i c z n e g o  i  t e j  

e t y k i  b r o n i l i  i  w  p o l s k i m  ż y c i u  u r z e c z y w i s t n i a l i  c h r z e ś c i j a ń s k i  

i d e a ł  P a ń s t w a .

T y m  s p r a w o m  p o ś w i ę c o n y  j e s t  r o z d z i a ł  V I  U c h w a ł  » 0  z a ­

s a d a c h  m o r a l n y c h  ż y c i a  p u b l i c z n e g o ,  s p o ł e c z n e g o  i  k u l t u r a l n e ­

g o * ,  w  s z c z e g ó l n o ś c i ,  o  i l e  i d z i e  o  ż y c i e  p u b l i c z n e ,  u c h w a ł a  

7 0  w z y w a j ą c a  d o  z a z n a j a m i a n i a  s i ę  z  k a t o l i c k i m i  z a s a d a m i  ż y ­

c i a  p u b l i c z n e g o ,  d o  l o j a l n e g o  s p e ł n i a n i a  o b o w i ą z k ó w  o b y w a ­

t e l s k i c h  d o  p o s z a n o w a n i a  w ł a d z y  i  u s t a w ,  a l e  t e ż  d o  p r z e c i w ­

s t a w i a n i a  s i ę  b ł ę d n y m  d o k t r y n o m  p o l i t y c z n y m .

U c h w a ł a  7 1  w z y w a  k a t o l i k ó w ,  m a j ą c y c h  u d z i a ł  w  r z ą d a c h  

d o  k i e r o w a n i a  s i ę  z a s a d a m i  k a t o l i c k i m i  i  w  s w y c h  o b o w i ą z ­

k a c h  i  u s t a n a w i a n i u  p r a w ,  a  u c h w a ł a  7 2  d o  w y s t r z e g a n i a  s i ę  

b ł ę d ó w  s z o w i n i z m u  n a c j o n a l n e g o  i  d o  z w a l c z a n i a  n a p o r u  p o ­

g a ń s k i e g o  r a s i z m u .

D l a  s o d a l i s ó w ,  a  z w ł a s z c z a  d l a  t y c h ,  k t ó r z y  m a j ą  u d z i a ł  

w  r z ą d a c h  z a r ó w n o  s ł o w a  O r ę d z i a  j a k  t r e ś ć  u c h w a ł  m a j ą  n i e ­

z w y k ł e  z n a c z e n i e ,  g d y ż  o k r e ś l a j ą  j a s n o  s t o s u n e k  k a t o l i k a  d o  

p a ń s t w a .

Sprawy społeczne. U r z e c z y w i s t n i a n i e  k a t o l i c k i c h  z a s a d  

i  d u c h a  w  r z e c z y w i s t o ś c i  p a ń s t w o w e j  n a z w a l i  b i s k u p i  w  O r ę ­

d z i u  w i e l k i m i  z a d a n i a m i  i  ś w i ę t y m i  p o w i n n o ­

ś ć  i  a  m  i . 1”) P o d o b n i e  m a  s i ę  r z e c z  z  a r c y t r u d n y m i  —  j a k  

p i s z ą  —  z a g a d n i e n i a m i  s p o ł e c z n y m i .  O ś w i a d c z a j ą  b i s k u p i ,  ż e  

» n i e  j e s t  p r a w d ą  j a k o b y  s i ę  K o ś c i ó ł  s o l i d a r y z o w a ł  z  f o r m a m i ,  

k t ó r e  s i ę  p r z e ż y ł y  i  m u s z ą  u l e c  z m i a n o m « . 20)  » A l e  p r z e b u d o w a

19) Uchwały, str. 24.
20) Uchwały, str. 24.



s p o ł e c z n a  —  z a z n a c z a j ą  —  t a k  k o n i e c z n a  i  p i l n a ,  t a k  t r u d n a  

i  n i e o d ł ą c z n a  o d  o f i a r ,  d o k o n a ć  s i ę  p o w i n n a  b e z  n o w y c h  

k r z y w d ,  g r z e c h ó w ,  r e w o l u c y j ,  p r z e w r o t ó w  g w a ł t o w n y c h  i  b e z ­

c e l o w y c h  s p u s t o s z e ń « . 21)  W s k a z u j ą  t u  b i s k u p i  n a  n a c z e l n e  z a ­

s a d y  s p r a w i e d l i w o ś c i  s p o ł e c z n e j  i  m i ł o ś c i  c h r z e ś c i j a ń s k i e j  

w  e n c y k l i k a c h  s p o ł e c z n y c h .

N i e  w y s t a r c z y  j u ż  o b o w i ą z e k  p o m a g a n i a  

b r a c i o m  b ę d ą c y m  w  n ę d z y  j a ł m u ż n ą  i  m i ł o ­

s i e r d z i e m  c h r z e ś c i j a ń s k i m .  » T r z e b a  b e z w a r u n k o ­

w o  p ó j ś ć  d a l e j  i  c z y n n i e  d o  t e g o  d ą ż y ć ,  b y  w  P o l s c e  z n i k ł  p r o ­

l e t a r i a t ,  b y  s i ę  t r w a l e  p o p r a w i ł a  d o l a  r o b o t n i k a ,  b y  s i ę  w i e ś  

p o d n i o s ł a  z  n ę d z y  i  a b y  w  o g ó l e  w  k r a j u  n a s t a ł y  t a k i e  w a r u n ­

k i ,  i ż b y  n i k t  m a j ą c y  c h ę ć  d o  p r a c y  n i e  m u s i a ł  o  n i ą  ż e b r a ć  

i  w a l c z y ć ,  l e c z  m i a ł  m o ż n o ś ć  b y t u  p o r ę c z o n ą  u s t r o j e m  i  z d r o ­

w y m i  w a r u n k a m i  e k o n o m i c z n y m i . 22)

T e j  t a k  k o n i e c z n e j  a l e  m o ż e  n a j t r u d n i e j s z e j  s p r a w i e  p o ­

ś w i ę c o n a  j e s t  u c h w a ł a  7 4 ,  w k ł a d a j ą c a  n a  k a t o l i k ó w  p o w i n ­

n o ś ć  b r a n i a  j a k  n a j l i c z n i e j s z e g o  u d z i a ł u  

w  k s z t a ł t o w a n i u  i  n a p r a w i e  s t o s u n k ó w  s p o ­

ł e c z n y c h  w  t y m  s a m y m  d u c h u ,  w  j a k i m  t e  p o w i n n o ś c i  s p o ­

ł e c z n e  u j ę ł o  O r ę d z i e .

Z g o d n i e  z  c e l e m  s w o i m ,  n a k ł a d a j ą c y m  n a  S o d a l i c j ę  o b o ­

w i ą z e k  c z y n n e g o  u d z i a ł u  w  a k c j i  c h a r y t a t y w ­

n e j ,  m a j ą  s o d a l i s i  o b o w i ą z e k  o g ó l n y  w e  w z a j e m n y c h  s t o s u n ­

k a c h  p i e l ę g n o w a ć  d u c h a  b r a t n i e j  m i ł o ś c i ,  m o d l i ć  s i ę  z a  s i e b i e  

i  w s p i e r a ć  s z c z e g ó l n i e  w  c h o r o b i e  i  n i e s z c z ę ś c i u ,  a  t a m ,  g d z i e  

i s t n i e j ą  k a t o l i c k i e  s t o w a r z y s z e n i a ,  s ł u ż ą c e  m i ł o s i e r d z i u  c h r z e ­

ś c i j a ń s k i e m u ,  s o d a l i s i  m a j ą  p r z o d o w a ć  g o r l i w o ś c i ą  i  u m i e j ę t n o ­

ś c i ą  w  p r a c y .

A l e ,  j a k  z a z n a c z a m ,  O r ę d z i e  t o  j u ż  n i e  w y s t a r c z a .  N a  

w s z y s t k i c h  w i ę c  s o d a l i s ó w ,  j a k o  n a  w s z y s t k i c h  k a t o l i k ó w  s p a ­

d a  o b o w i ą z e k  b r a n i a  j a k  n a j l i c z n i e j s z e g o  u d z i a ł u  w  n a p r a w i e  

s t o s u n k ó w  s p o ł e c z n y c h ,  a  w  s z c z e g ó l n o ś c i  c i ,  k t ó r z y  s ą  p r a c o ­

d a w c a m i  c z y  w  m i e ś c i e  c z y  n a  w s i  l u b  r o z p o r z ą d z a j ą  w i ę k s z y ­

m i  ś r o d k a m i  m a t e r i a l n y m i ,  p o w i n n i  u s u w a ć  n i e n a w i ś ć  i  w a l k ę  

k l a s o w ą ,  s t a r a j ą c  s i ę  o  u s u n i ę c i e  b e z r o b o c i a  i  b e z d o m n o ś c i  i  p o ­

p r a w i e n i e  c i ę ż k i c h  w a r u n k ó w  w s i ,  r o b o t n i k ó w  i  p r o l e t a r i a t u .

21) Uchwały, str. 25.
22) Uchwały, str. 26.



S p r a w y  k u l t u r y  k a t o l i c k i e j .  O s t a t n i a  z e  s p r a w  z a s a d n i ­

c z y c h  u w z g l ę d n i o n y c h  w  O r ę d z i u  j e s t  p o l s k i e  ż y c i e  k u l t u r a l n e ,  

n a  k t ó r y m ,  j a k  s t w i e r d z a j ą  B i s k u p i ,  z a c i ę ż y ł y  p i e r w i a s t k i  

p o g a ń s k i e g o  l a i c y z m u  i  p o k r e w n y c h  k i e r u n ­

k ó w  m y ś l o w y c h .  S y n o d  w i ę c  P l e n a r n y  w  u c h w a l e  7 6 ,  

z  u w a g i  n a  d o n i o s ł e  z n a c z e n i e  p r a s y  w  k s z t a ł t o ­

w a n i u  ż y c i a  w z y w a

a )  p i s a r z y  i  d z i e n n i k a r z y ,  b y  o d d a w a l i  s w e  z d o l ­

n o ś c i  n a  s ł u ż b ę  K r ó l e s t w a  B o ż e g o ;

b )  d u c h o w i e ń s t w o  i  k a t o l i k ó w  ś w i e c k i c h  d o  p o p i e r a n i a  

i  s z e r z e n i a  d o b r y c h  k s i ą ż e k ,  d z i e n n i k ó w  i  p i s m ,  w y d a w a n y c h  

w  d u c h u  k a t o l i c k i m .

U c h w a ł a  7 7  z a l e c a  p r e n u m e r o w a n i e  i  c z y t y w a n i e  k a t o ­

l i c k i e j  p r a s y ,  z w ł a s z c z a  p i s m  d i e c e z j a l n y c h  i  w y d a w a n y c h  p r z e z  

A k c j ę  K a t o l i c k ą  a  §  2  t e j ż e  u c h w a ł y  n a k a z u j e  s t a r a n n e  u n i k a ­

n i e  n a b y w a n i a  k s i ą ż e k  i  p i s m  w r o g i c h  B o g u ,  w i e r z e  i  K o ­

ś c i o ł o w i .

U c h w a ł a  7 5  z a l e c a  k a t o l i k o m  s t a r a ć  s i ę  o  z a j m o w a n i e  

p r z e d n i c h  m i e j s c  w  ż y c i u  k u l t u r a l n y m  i  o  p r z e n i k a n i e  i c h  d u ­

c h e m  w i a r y .

T e n  s a m  c h a r a k t e r  m a j ą  ś r o d k i  S t a t u t u  s o d a l i c y j n e g o ,  

z o b o w i ą z u j ą c e  s o d a l i c j e  d o  c z y t a n i a ,  a b o n o -  

w a n i a  i  r o z p o w s z e c h n i a n i a  k s i ą ż e k  i  c z a s o ­

p i s m  k a t o l i c k i c h  o r a z  d o  u r z ą d z a n i a  b i b l i o ­

t e k  i  c z y t e l n i  s o d a l i c y j n e j .

U c h w a ł a  7 6  S y n o d u ,  m ó w i ą c  o  p i s a r z a c h  i  d z i e n n i k a r z a c h ,  

o b e j m u j e  o c z y w i ś c i e  t y c h  s o d a l i s ó w ,  k t ó r z y  p o ś w i ę c a j ą  s i ę  t y m  

z a w o d o m ,  a  o b o w i ą z k i e m  p o p i e r a n i a  i  s z e r z e n i a  k a t o l i c k i e j  

p r a c y ,  o b e j m u j e  z g o d n i e  z  S t a t u t e m  s o d a l i c y j n y m  w s z y s t k i c h  

s o d a l i s ó w .

Kończą się czasy niemocy. T r u d n o  l e p i e j  z a k o ń c z y ć  t o  

r o z w a ż a n i e  p e ł n i  ż y c i a  k a t o l i c k i e g o  j a k  s ł o w a m i  O r ę d z i a  p e ł ­

n y m i  o t u c h y  i  w i a r y  w  p r z y s z ł o ś ć .  » C o r a z  m n i e j  t y c h  —  p i s z ą  

b i s k u p i  —  c o  w i d z i e l i  w  k a t o l i c y z m i e  b i e r n o ś ć ,  d e w o c j ę ,  p o ­

s t a w ę  z a m y k a j ą c ą  s i ę  p r z e d  z a g a d n i e n i a m i  w s p ó ł c z e s n y m i * . . .  

Kończą się czasy niemocy wobec zła. Ruszam y w  imię Chrystu ­
sow ej prawdy.  W s p ó l n y  w y s i ł e k  h i e r a r c h i i  k o ś c i e l n e j ,  d u c h o ­

w i e ń s t w a  i  k a t o l i k ó w  ś w i e c k i c h  u w y d a t n i  c h r z e ś c i j a ń s k i e  o b l i ­

c z e  P o l s k i ,  a  w y s t r z e g a j ą c  s i ę  w n o s z e n i a  p o l i t y k i  d o  ś w i ą t y n i ,



n a d a  t r e ś ć  k a t o l i c k ą  ż y c i u ,  g r u p o m ,  s t o s u n k o m  s p o ł e c z n y m  

i  p o l i t y c z n y m « .

» W  t y m  d u c h u  b a d a j c i e  i  w y k o n u j c i e  u c h w a ł y  S y n o d u  

P l e n a r n e g o ,  d o t y c z ą c e  w a s z e g o  s t a n o w i s k a ,  p o w o ł a n i a  i  k r ó ­

l e w s k i e g o  k a p ł a ń s t w a  w  ś w i e c k i m  s t a n i e « . 23)

T a k  t e ż  o s i ą g n ą ć  m o ż e  s o d a l i s  p e ł n i ę  ż y c i a  k a t o l i c k i e g o  

z g o d n i e  z  d u c h e m  d z i s i e j s z y c h  c z a s ó w  i  u c h w a ł a m i  S y n o d u ,  t a k  

z ł ą c z y ć  s i ę  z  k o n i e c z n y m  d z i ś  d y n a m i z m e m  k a t o l i c k i e g o  r u c h u .

Quanłum  połes, tantum aude.

23) Uchwały, str. 17 i 18.

D r Ignacy Stein
b. kurator Okr. Pozn.

Z  rozważań dra Stanisława Kasznicy, prof. UP.

W słuchaj się uważnie w duszę swoją...
Ona ci powie, co masz czynić, do jakiego dzieła Tyś po ­

wołany nie możesz się pomylić. B o  gdy dotkniesz się zadania, 
przeznaczonego ci przez Boga, zaraz poczujesz w sobie prze­
dziwne ciepło i rozjaśnisz się. A  przeciwnie, chłód i ciemność 

będą w tobie, gdy czynić będziesz nie to, co On  ci nakazał, 
lecz  —  to co ci okoliczności narzuciły, na bezdroża wiodąca mi­
łość własna, źle po jęty  interes własny.



Co prezydentka powinna dać swojej 
Sodalicji.

(R e fe ra t w ygłoszony na Z jeździe Związku Pań Ziem ianek)

Z a s t a n a w i a j ą c  s i ę  n a d  t y m ,  j a k  u j ą ć  i  p r z e d s t a w i ć  t o ,

o  c z y m  m a m  m ó w i ć ,  s t a n ę ł y  m i  n a  m y ś l i  j a s n e  p o s t a c i e  k i l k u  

p i e r w s z y c h  p r e z y d e n t e k  S o d a l i c j i  p a ń  w i e j s k i c h ,  k t ó r e  o d  k o ­

l e b k i  ż y c i a  t y c h ż e  S o d a l i c j i  m o d l i t w ą  i  p r a c ą  k ł a d ł y  p o d w a l i ­

n y  d z i s i e j s z e g o  w s p a n i a ł e g o  r o z r o s t u  S o d a l i c j i  z i e m i a ń s k i c h .

P r e z y d e n t k i  t e ,  s ą  j u ż  d z i s i e j  u  B o g a  i  z b i e r a j ą  n i e z a w o d ­

n i e  o w o c e  ż y c i a  w y j ą t k o w o  ś w i ę t e g o  i  o d d a n e g o  B o g u ;  ż y c i a ,  

k t ó r e  s z ł o  w z w y ż  a  k t ó r e  u  p a r u  z  n i c h  k o ń c z y ł o  s i ę  n a w e t  

w  h a b i c i e  l u b  b i e d n e j  c e l i  k l a s z t o r n e j .  P r e z y d e n t k i  t e  n i e  m i a ł y  

j e s z c z e  u s t a l o n y c h  u s t a w ,  n i e  m i a ł y  d o ś w i a d c z e n i a  i  z j a z d ó w  

p o m o c n i c z y c h ,  a l e  m i a ł y  t e n  w i e l k i  p ę d  d o  ś w i ę t o ś c i ,  k t ó r y  t o ­

r u j e  d r o g ę  k a ż d e j  B o ż e j  s p r a w i e ,  a  w i ę c  i  t u t a j  z  t e g o  i c h  ś w i ę ­

t e g o  ż y c i a ,  z  t e g o  o s o b i s t e g o  d ą ż e n i a  d o  d o s k o n a ł o ś c i ,  w y p ł y n ę ł y  

w s z y s t k i e  m e t o d y  p r a c  w  S o d a l i c j i  p a ń  w i e j s k i c h ,  w y p ł y n ą ł  

p r z y k ł a d  t e g o ,  c o  p r e z y d e n t k a  w i n n a  d a ć  s w o j e j  S o d a l i c j i  a  t a  

t r a d y c j a  i  t e n  ż y w y  t e s t a m e n t ,  t a k i e  s ą  d o t ą d  a k t u a l n e ,  i ż  n i e ­

d a w n o  j e s z c z e  n o w o - w y b r a n a  p r e z y d e n t k a  m ó w i ł a  z  g ł ę b o k i m  

p r z e k o n a n i e m ,  i ż  w y b ó r  j e j  b y ł  w y r a ź n y m  g ł o s e m  B o ż y m ,  w z y ­

w a j ą c y m  j ą  d o  p r a c y  n a d  s o b ą ,  d o  z b l i ż e n i a  s i ę  d o  N i e g o ,  d o  

ż y c i a  d o s k o n a l s z e g o .

J e ś l i  p ó j d z i e m y  w i ę c  z a  i d e o l o g i ą  t y c h  p i e r w s z y c h  p i o ­

n i e r e k  S o d a l i c j i  z i e m i a ń s k i c h ,  t o  u s t a l i ć  m u s i m y ,  i ż  p i e r w s z ą  

p o w i n n o ś c i ą  n a s z ą  j e s t  d a ć  s w o j e j  S o d a l i c j i  o s o b i s t e  d ą ż e n i e  

d o  c o r a z  w i ę k s z e g o  u ś w i ą t o b l i w i a n i a  s i ę  i  n a  t e j  d o p i e r o  p o d ­

s t a w i e  b u d o w a ć  p o w i n n y ś m y  n a s z ą  a p o s t o l s k ą  p r a c ę .

P o d s t a w o w ą  d z i a ł a l n o ś c i ą  p i e r w s z y c h  p r e z y d e n t e k  b y ł a  

g o r ą c a  i  c z ę s t a  m o d l i t w a  z a  S o d a l i c j ę  a  z  t e g o  z a j m o w a n i a  s i ę  

S o d a l i c j ą  p r z e d  B o g i e m  w y p ł y w a  d o b r o ć ,  s e r d e c z n o ś ć ,  z a i n t e -

Moderator T. VI. 5



r e s o w a n i e  s i ę  k a ż d ą  s o d a l i s k ą ,  k a ż d ą  j e j  p o t r z e b ą ,  k a ż d y m  c i e r ­

p i e n i e m  i  t r u d n o ś c i ą  o n e  n i e  t y l k o  l u b i ł y  a l e  k o c h a ł y  k a ż d ą  

k o n g r e g a n i s t k ę  a  u p r z e j m o ś c i ą  i  o f i a r n o ś c i ą  s w e g o  c z a s u  z j e d ­

n y w a ł y  s o b i e  w s z y s t k i e  s e r c a  i  w p ł y w y  d a l e k o  i d ą c e .  N i e  b y ł o  

t e ż  l e p s z e g o  i  s k u t e c z n i e j s z e g o  ś r o d k a ,  n i ż  t a  s e r d e c z n a  d o b r o ć  

p r e z y d e n t k i  d o  ł ą c z e n i a  w  w i e l k ą ,  k o c h a j ą c ą  s i ę ,  s o d a l i c y j n ą  

r o d z i n ę  w s z y s t k i c h  j e j  c z ł o n k ó w .  A  t a k ą  r o d z i n ą  p o w i n n a  b y ć  

k a ż d a  S o d a l i c j a .  T a k  j a k  k a ż d a  p r e z y d e n t k a ,  p o w i n n a  b y ć  

w s z y s t k i m  d l a  w s z y s t k i c h ,  a b y  b y ć  p r a w d z i w i e  p o t r z e b n ą  i  p o ­

ż y t e c z n ą  s ł u g ą  s ł u g  M a r y i ,

T u  n i e  c h o d z i ,  b r o ń  B o ż e ,  o  m i e s z a n i e  s i ę  d o  c z y j e g o ś  s u ­

m i e n i a ,  o  j a k i e ś  k a z n o d z i e j s t w o ,  o  n a r z u c a n i e  s w e g o  s p o s o b u  

p o b o ż n o ś c i ,  c h o d z i  t y l k o  o  u ł a t w i e n i e  s o d a l i s k o m  u ż y w a n i a  t y c h  

ś r o d k ó w ,  k t ó r y m i  s o d a l i c y j n e  u s t a w y  z b l i ż a j ą  n a s  d o  B o g a .

P o n i e w a ż  p i e r w s z y m  c e l e m  S o d a l i c j i  j e s t  u d o s k o n a l a n i e  

s i ę  i  w y r a b i a n i e  n a  p r a w d z i w i e  w y b i t n y c h  i  s ł u ż b i e  B o ż e j  o d ­

d a n y c h  k a t o l i k ó w  ( U s t a w y ,  r o z d z .  I . )  —  p r e z y d e n t k a  p o w i n n a  

u ł a t w i a ć  s o d a l i s k o m  ś r o d k i  d o  t e g o  p r o w a d z ą c e .

A  p o n i e w a ż  n a j d z i e l n i e j s z y m  ś r o d k i e m  w  p r a c y  w e w n ę t r z ­

n e j  i  z b l i ż a n i u  s i ę  d o  B o g a  s ą  z a m k n i ę t e  r e k o l e k c j e  n i e  m a  w i ę c  

t r u d u  a n i  z a b i e g u ,  k t ó r e g o  b y  p r e z y d e n t k a  p o d j ą ć  n i e  p o w i n n a ,  

a b y  d a ć  s w o j e j  S o d a l i c j i  m o ż n o ś ć  o d p r a w i e n i a  t a k i c h  r e k o l e k c j i .

Z  p o z w o l e n i e m  m o d e r a t o r a  i  a p r o b a t ą  w y d z i a ł u  p o w i n n a  

s i ę  s t a r a ć  o  j a k  n a j l e p s z e g o  k i e r o w n i k a  t y c h  r e k o l e k c j i ,  b o  c h o ­

c i a ż  n a j w a ż n i e j s z ą  r z e c z ą  j e s t  o s o b i s t e  n a s t a w i e n i e  k a ż d e j  s o -  

d a l i s k i  d o  m o d l i t w y  i  s k u p i e n i a ,  t o  w i e m y  d o b r z e ,  j a k ą  p o m o c ą  

w  t e j  w e w n ę t r z n e j  p r a c y  j e s t  r o z u m n y ,  ś w i ę t y  a  n a w e t  d o b r z e  

m ó w i ą c y  k i e r o w n i k  ć w i c z e ń  d u c h o w n y c h .  W i e m y  t e ż  j a k  w y ­

b ó r  p r e l e g e n t a  w a ż y  n a  d e c y z j i  m n i e j  w y r o b i o n y c h  s o d a l i s e k ,  

c o  d o  i c h  p r z y b y c i a  n a  r e k o l e k c j e ,  r ó w n i e ż  j a k  p r z y c i ą g a  o s o ­

b y  z  p o z a  S o d a l i c j i ,  k t ó r e  z  c z a s e m  p o m n a ż a ć  m o g ą  k a d r y  s o ­

d a l i c y j n e .  C h o c i a ż  w i ę c  n i e z a w o d n i e  k a ż d a  s o d a l i s k a  b e z  w z g l ę ­

d u  n a  w y b ó r  p r e l e g e n t a  p o w i n n a  o d p r a w i a ć  c o r o c z n i e  z a m k n i ę ­

t e  r e k o l e k c j e ,  p r e z y d e n t k a  w i n n a  u w z g l ę d n i a ć  t e  l u d z k i e  p o ­

b u d k i  i  s t a r a ć  s i ę  o  j a k  n a j o d p o w i e d n i e j s z e g o  r e k o l e k t a n t a .  W y ­

s i ł e k  p r e z y d e n t k i  p o w i n i e n  t e ż  i ś ć  w  k i e r u n k u  d u ż e g o  s t a r a n i a

o  s k u p i e n i e  i  c i s z ę  p o d c z a s  r e k o l e k c j i ,  b o  s ą  t o  n i e z a w o d n i e  n a j ­

w a ż n i e j s z e  c h w i l e  w  ż y c i u  w e w n ę t r z n y m  i  d u c h o w y m  k a ż d e j  s o -  

d a l i s k i .



D r u g i m  ś r o d k i e m  p o m o c n i c z y m  w  u t r z y m a n i u  i  r o z w o j u  ż y ­

c i a  d u c h o w e g o ,  k t ó r y  p o d a j ą  n a m  u s t a w y  —  s ą  z e b r a n i a  s o d a l i ­

c y j n e .  N a u k i  m o d e r a t o r a  i  w s p ó l n a  m o d l i t w a  p r z y p o m i n a j ą  n a m  

d o b r e  n a s z e  p o s t a n o w i e n i a ,  a  n a r a d y  z a c h ę c a j ą  d o  p r a c y  a p o ­

s t o l s k i e j .  O t ó ż  z e b r a n i a  s o d a l i c y j n e  o t a c z a ł y  z a w s z e  p r e z y d e n t ­

k i ,  o  k t ó r y c h  m ó w i ł a m  —  w y j ą t k o w ą  p i e c z ą  i  s t a r a n i e m ,  t a k  a b y  

t e  r z a d k i e  z e b r a n i a ,  k t ó r e  m a j ą  S o d a l i c j e  w i e j s k i e ,  d a ł y  p r z y ­

b y w a j ą c y m  p a n i o m  p r a w d z i w y  p o ż y t e k  d u c h o w y .  P a n i e  z j e ż ­

d ż a j ą c e  s i ę  n i e r a z  z  d a l e k a ,  c z ę s t o  z  t r u d e m  i  p r a w d z i w ą  o f i a r ­

n o ś c i ą ,  m u s z ą  o d c z u ć ,  i ż  z  k a ż d e g o  z e b r a n i a  w y n o s z ą  p o m o c  

i  z a c h ę t ę ,  m u s z ą  w  z e b r a n i u  s o d a l i c y j n y m  z n a l e ź ć  c h w i l e  w y ­

p o c z y n k u ,  s k u p i e n i a ,  o d p r ę ż e n i a  d u c h o w e g o ,  m u s z ą  n i e  t y l k o  

t a k  j a k  t o  b y w a  w  ż y c i u  c o d z i e n n y m  a  n a w e t  w  p r a c a c h  s p o ­

ł e c z n y c h  c i ą g l e  c o ś  d a w a ć ,  a l e  i  c o ś  b r a ć  d l a  s i e b i e .  Z a d a w a ­

l a n i e  t e g o  r o d z a j u  e g o i z m u  p o w i n n a  i m  w s z e l k i m i  ś r o d k a m i  u ł a ­

t w i a ć  p r e z y d e n t k a  i  —  j e ś l i  t o  m o ż l i w e  —  u r z ą d z a ć  z j a z d y  

j u ż  w  w i l i ę  z e b r a n i a  w  k l a s z t o r z e  l u b  d o m u  p r y w a t n y m .  N a b o ­

ż e ń s t w o  w i e c z o r n e ,  n a u k a  m o d e r a t o r a ,  m o ż l i w o ś ć  s p o w i e d z i ,  

p o t e m  w s p ó l n a  k o l a c j a ,  w s p ó l n y  p a c i e r z  w i e c z o r n y  w y t w a r z a ­

j ą  n a s t r ó j  m o d l i t e w n y ,  n a s t r ó j  s k u p i e n i a ,  w  k t ó r y m  j u ż  n a z a ­

j u t r z  s ł u c h a  s i ę  M s z y  ś w .  i  n a u k  a  k t ó r y  s i ę  n a s t ę p n i e  w n o s i  

w  z e b r a n i e  s o d a l i c y j n e .  Z e b r a n i a  w i e c z o r n e  d a j ą  j e s z c z e  S o d a l i ­

c j i  b a r d z o  w a ż n ą  z w a r t o ś ć  i  ł ą c z n o ś ć  p o s z c z e g ó l n y c h  c z ł o n k ó w  

i  t ę  B o ż ą  p r z y j a ź ń ,  k t ó r a  m u s i  s i ę  w y t w o r z y ć  p o m i ę d z y  o s o ­

b a m i ,  d ą ż ą c y m i  w s p ó l n y m i  ś r o d k a m i  d o  t e g o  s a m e g o  c e l u .

W  d z i e d z i n i e  ż y c i a  w e w n ę t r z n e g o  p o w i n n a  t e ż  p r e z y d e n t k a  

u ł a t w i a ć  i  u m o ż l i w i a ć  s o d a l i s k o m  d o s t ę p  d o  t a k  b o g a t e j  j u ż  

t e r a z  l i t e r a t u r y  d u c h o w e j .  W i e m y  d o b r z e  j a k i  p r z e m o ż n y  w p ł y w  

m a  k s i ą ż k a  n a  k s z t a ł t o w a n i e  m y ś l i  i  w o l i .  O t ó ż  t e n  p o t ę ż n y  

ś r o d e k  d o  r o z b u d z e n i a  z a i n t e r e s o w a ń  k a t o l i c k i c h ,  d o  p o g ł ę b i a ­

n i a  w i e d z y  r e l i g i j n e j ,  d o  p o d n i e s i e n i a  m y ś l i  i  s e r c a  k u  B o g u  w i n ­

n a  p r e z y d e n t k a  w y k o r z y s t a ć  w  c a ł e j  p e ł n i .  S o d a l i c y j n e  b i b l i o ­

t e k i  p o w i n n y  m i e ć  n i e  t y l k o  k s i ą ż k i  d u c h o w e ,  d a w n i e j s z e ,  a l e  

i  n o w s z e ,  k t ó r e  d o s t o s o w a n e  d o  p o t r z e b  o b e c n y c h  i  d z i s i e j s z e ­

g o  s p o s o b u  m y ś l e n i a ,  c h ę t n i e j  s ą  b r a n e ,  c h ę t n i e j  c z y t a n e  i  ł a ­

t w i e j  t r a f i a j ą  d o  i d e o l o g i i  m ł o d s z y c h  s o d a l i s e k .  R ó ż n e  s ą  m e ­

t o d y  z a o p a t r y w a n i a  s o d a l i s e k  d o b r y m i  k s i ą ż k a m i :  a  w i ę c  w y ­

m i a n a  k s i ą ż e k  n a  z e b r a n i a c h  l u b  u k ł a d a n i e  o k r ę ż n y c h  b i b l i o t e k  

d u c h o w y c h ,  k t ó r e  m a j ą  t ę  d o b r ą  s t r o n ę ,  i ż  a u t o m a t y c z n i e  d o ­



s t a r c z a j ą  k s i ą ż e k  t y m  s o d a l i s k o m ,  k t ó r e  r z a d z i e j  n a  z e b r a n i a  

p r z y j e ż d ż a j ą  l u b  m n i e j  s i ę  s a m e  o r i e n t u j ą  w  n o w e j  l i t e r a t u r z e .  

Z d a j e  m i  s i ę ,  ż e  k a s y  s o d a l i c y j n e  p o w i n n y  b y ć  s z e r o k o  o t w a r ­

t e  n a  a b o n o w a n i e  p i s m  i  k s i ą ż e k  d u c h o w y c h ,  b o  p r z y  r z a d k i c h  

n a s z y c h  z e b r a n i a c h  j e s t  t o  j e d e n  z  d o s t ę p n y c h  s p o s o b ó w  p o d ­

n i e s i e n i a  p o z i o m u  d u c h o w e g o  w  S o d a l i c j a c h .

S t o s u n e k  o s o b i s t y  p r e z y d e n t k i  d o  s o d a l i s e k  o k r e ś l o n y  j e s t ,  

j a k  p a n i o m  w i a d o m o ,  w  u s t a w a c h  s o d a l i c y j n y c h ,  o t ó ż  a b y  t e n  

s t o s u n e k  b y ł  m o ż l i w y  i  s k u t e c z n y  p o w i n n a  p r e z y d e n t k a  s t a r a ć  

s i ę  m i e ć  w  s o b i e  i  c i ą g l e  g o  p o m n a ż a ć  —  t a k i  z a s ó b  d o b r o c i  i  d e ­

l i k a t n o ś c i ,  b y  k a ż d e  o d e z w a n i e  s i ę  p r e z y d e n t k i  z a c i e ś n i a ł o  w ę ­

z ł y ,  ł ą c z ą c e  j ą  z  p o s z c z e g ó l n ą  s o d a l i s k ą .

T r u d n y m  n i e r a z  z a d a n i e m  i  o b o w i ą z k i e m  p r e z y d e n t k i  j e s t  

c z u w a n i e  n a d  k a r n o ś c i ą  s o d a l i e y j n ą ,  n a d  z e w n ę t r z n y m  w y k o ­

n a n i e m  u s t a w  i  o b o w i ą z k ó w  s o d a l i c y j n y c h ,  k t ó r e  s ą  j e d n a k  k o ­

n i e c z n e  d l a  ż y w o t n o ś c i  S o d a l i c j i .  R e g u l a r n e  p r z y j e ż d ż a n i e  n a  

z e b r a n i a ,  r e g u l a r n e  p ł a c e n i e  w k ł a d k i  s o d a l i c y j n e j ,  w r e s z c i e  o d ­

p o w i a d a n i e  n a  k w e s t i o n a r i u s z e  i  z a p r o s z e n i a ,  r ó w n i e ż  u s p r a ­

w i e d l i w i a n i a  s i ę  p i ś m i e n n i e  w  r a z i e  n i e m o ż n o ś c i  p r z y b y c i a  n a  

z e b r a n i e :  t e  w s z y s t k i e  r z e c z y  u t r z y m u j ą  w  S o d a l i c j i  ł ą c z n o ś ć  

i  z w a r t o ś ć  i  s ą  j a k b y  o d z e w e m  s o d a l i s e k  n a  a p e l  s z e r e g o w a n i a  

s i ę  w  s ł u ż b i e  M a r y i .  P r e z y d e n t k a  p o w i n n a  w i ę c  z  d u ż ą  s e r d e c z ­

n o ś c i ą  i  t a k t e m  p r o s i ć  o  u s p r a w i e d l i w i e n i e  s i ę  t y c h  s o d a l i s e k ,  

k t ó r e  o b o w i ą z k ó w  t y c h  n i e  w y p e ł n i ł y .

P r ó c z  t y c h  u ł a t w i e ń ,  o  k t ó r e  p r e z y d e n t k a  s t a r a ć  s i ę  p o w i n ­

n a ,  a b y  s o d a l i s k i  m o g ł y  j a k  n a j l e p i e j  w y p e ł n i ć  u s t a w y  n a s z e ,  

o d n o ś n i e  d o  ż y c i a  w e w n ę t r z n e g o ,  w i n n a  t e ż  n i e  z a p o m i n a ć  o  p r a ­

c a c h  z e w n ę t r z n y c h  i  a p o s t o l s k i c h .  P r a c e  t e  s ą  n i e o m a l  p o t r z e ­

b ą  d l a  o s ó b  z b l i ż a j ą c y c h  s i ę  d o  B o g a ,  a  s ą  n a z e w n ą t r z  o z n a k ą  

ż y w o t n o ś c i  i  s i ł y  S o d a l i c j i .  P o m i m o  t y c h  o r g a n i z a c j i  s p o ł e c z ­

n y c h  i  t y l u  p r a c  a p o s t o l s k i c h  i  c h a r y t a t y w n y c h ,  w c h o d z ą c y c h  

w  z a k r e s  A k c j i  K a t o l i c k i e j ,  d u ż e  j e s z c z e  z o s t a j e  p o l e  d l a  d z i a ­

ł a l n o ś c i  s o d a l i c y j n y c h ,  N a t u r a l n i e ,  i ż  s o d a l i s k i  p o w i n n y  p r a c o ­

w a ć  w e  w s z y s t k i c h  t y c h  o r g a n i z a c j a c h ,  a l e  n i e k t ó r e  p r a c e ,  p r o ­

w a d z o n e  j a k o  p r a c e  i  a p o s t o l s t w o  s o d a l i c y j n e  b a r d z o  w a ż n ą  o d ­

g r y w a j ą  r o l ę  w  r o z w o j u  S o d a l i c j i ,  p r z y c i ą g a j ą  b o w i e m  d o  n i e j  

o s o b y  c z y n u ,  a  d a j ą  c z ł o n k o m  z a i n t e r e s o w a n i a  z ł ą c z o n e  ś c i ś l e  

z  ż y c i e m  i  z e b r a n i a m i  s o d a l i c y j n y m i .



W a ż n ą  b a r d z o  r z e c z ą  j e s t  z d o b y w a n i e  n o w y c h  i  w a r ­

t o ś c i o w y c h  c z ł o n k ó w .  K a ż d a  o r g a n i z a c j a ,  m a j ą c a  ż y ć  i  d z i a ­

ł a ć  p o t r z e b u j e  d o p ł y w u  n o w y c h  s i ł ,  b o  j e ś l i  S o d a l i c j e  u ł a ­

t w i a j ą  s w y m  c z ł o n k o m  o s o b i s t e  d o s k o n a l e n i e  s i ę  i  m o ż n o ś ć  

a p o s t o l s t w a ,  t o  o s o b y  w s t ę p u j ą c e  w  j e j  s z e r e g i  r o z s z e r z a j ą  

z n ó w  j e j  w p ł y w  i  a p o s t o l s k ą  j e j  d z i a ł a l n o ś ć .  O  t a k i e  r o z s z e ­

r z a n i e  i  o d n a w i a n i e  S o d a l i c j i  p o w i n n a  p r e z y d e n t k a  w  ś c i s ł e j  

w s p ó ł p r a c y  z  w y d z i a ł e m  b a r d z o  z a b i e g a ć .

P r a g n ę  t u  j e s z c z e  n a d m i e n i ć  j a k  d o b r ą  j e s t  r z e c z ą ,  a b y  p r e ­

z y d e n t k a  p o  k a ż d y m  z e b r a n i u  z r o b i ł a  s u m i e n n y  i  p o k o r n y  r a ­

c h u n e k  s u m i e n i a ,  c o  w  z e b r a n i u  b y ł o  n i e d o c i ą g n i ę t e ,  o m i n i ę t e  

l u b  c h y b i o n e  t a k ,  a b y  t ę  p r a c ę  s w o j ą  c o r a z  w i ę c e j  u d o s k o n a l a ­

ł a  i  c z y n i ł a  c o r a z  o w o c n i e j s z ą .

N a  z a k o ń c z e n i e  c h c i a ł a m  j e s z c z e  w s p o m n i e ć  o  w s p ó ł p r a c y  

p r e z y d e n t k i  z  w y d z i a ł e m ,  b o  w y d z i a ł  z  m o d e r a t o r e m  n a  c z e l e  

d e c y d u j e  o  w s z y s t k i c h  p o c z y n a n i a c h  s o d a l i c y j n y c h ,  w i ę c  j e ś l i  

t a k  b a r d z o  c h o d z i  o  ł ą c z n o ś ć  c z ł o n k ó w  w  S o d a l i c j i ,  c ó ż  d o p i e r o  

p o w i e d z i e ć  o  ł ą c z n o ś c i  i  w s p ó ł p r a c y  w y d z i a ł u .  P r a c a  i  o d p o ­

w i e d z i a l n o ś ć  z a  S o d a l i c j ę  p o w i n n a  c i ą ż y ć  n a  c a ł y m  w y d z i a l e  

a  k a ż d a  z  p a ń  w y d z i a ł o w y c h  p o w i n n a  s i ę  c z u ć  p r a w d z i w i e  p o ­

t r z e b n ą  w  p r o w a d z e n i u  S o d a l i c j i .  D o b r y  i  c z y n n y  z a r z ą d  t o  d o ­

b r a  i  ż y w o t n a  S o d a l i c j a .  O  o r g a n i z a c j i  i  p r a c y  w y d z i a ł u  p o w i ­

n i e n  b y ć  k i e d y ś  o s o b n y  r e f e r a t ,  t a k  w a ż n ą  i  d e c y d u j ą c ą  j e s t  j e ­

g o  r o l a  w  ż y c i u  s o d a l i c y j n y m .

P o r u s z y ć  w  t y m  k r ó t k i m  r e f e r a c i e  w s z y s t k o  c o  p r e z y d e n t ­

k a  p o w i n n a  d a ć  s w o j e j  S o d a l i c j i  j e s t  w p r o s t  n i e m o ż l i w e ,  b o  n i e  

t y l k o  w a r u n k i  p r a c  n a s z y c h  s ą  b a r d z o  r ó ż n e ,  a l e  i  r o z m i a r y  d a t -  

n o ś c i ,  k r e ś l o n e  s ą  b a r d z i e j  j e s z c z e  m i ł o ś c i ą  k u  M a r y i ,  n i ż  u s t a ­

w a m i  n a s z y m i .

O b o w i ą z k i  p r e z y d e n t k i  s ą  n i e z a w o d n i e  t r u d n e  i  c i ę ż k i e ,  

s z c z e g ó l n i e  j e ś l i  n i e  m a m y  o p a r c i a  i  k i e r u n k u  w  m o d e r a t o r z e ,  

k t ó r y  c z ę s t o  n i e  z n a  i  n i e  r o z u m i e  p o t r z e b  S o d a l i c j i  z i e m i a ń ­

s k i c h ,  a l e  j e ś l i  d r o g i e  P a n i e  g o d z ą  s i ę  n a  t o  z a p a t r y w a n i e ,  i ż  

w y b ó r  n a  p r e z y d e n t k ę  j e s t  p o w o ł a n i e m  d o  c o r a z  w i ę k s z e g o  z b l i ­

ż a n i a  s i ę  d o  B o g a ,  t o  w y b o r u  t a k i e g o  i  p r a c y  t a k i e j  n i e  p o t r z e ­

b u j e  s i ę  c h y b a  n i k t  l ę k a ć ,  b o  P a n  B ó g  m i a r ą  s w y c h  w y m a g a ń  

m i e r z y  s w ą  p o m o c  i  ł a s k ę .

Am elia  Starowieyska.



Rzymska Primaria i jej statuty 
a Sodalicje diecezjalne.1)

i .

W  a r t y k u l e  o  z w i ą z k a c h  s o d a l i c y j n y c h ,  s t a n o w y c h  i  d i e ­

c e z j a l n y c h ,  w s p o m n i a ł e m  o  i s t n i e n i u  d w u  g a ł ę z i  S o d a l i c j i  m a ­

r i a ń s k i c h ,  r z e c z y w i ś c i e  o d  s i e b i e  w  z a r z ą d z i e  n i e z a l e ż n y c h ,  j a k ­

k o l w i e k  z w i ą z a n y c h  w s p ó l n ą  i d e ą ,  d u c h e m  i  w s p ó l n y m  p o c h o ­

d z e n i e m ,  a  z a r a z e m  ł ą c z n o ś c i ą  ł a s k  i  p r z y w i l e j ó w  S t o l i c y  A p o ­

s t o l s k i e j .

J a k  w i e l k i e  r o d y  t w o r z ą  z  c z a s e m  r ó ż n e  g a ł ę z i e ,  k t ó r e  w i ą ­

ż ą  t y l k o  p o c h o d z e n i e  o d  t e g o  s a m e g o  p r z o d k a  i  p e w n e  r o d o w e  

t r a d y c j e  a  z r e s z t ą  t w o r z ą  o n e  o s o b n e ,  o d  s i e b i e  n i e z a l e ż n e ,  r o ­

d z i n y  i  l i n i e ,  p o d o b n i e  s t a ł o  s i ę  z  S o d a l i c j ą  M a r i a ń s k ą .  N i e  j e s t  

t o  r z e c z  n o w a  a n i  n i e z n a n a  d o t y c h c z a s  S o d a l i c j o m .  K s .  R o s t w o ­

r o w s k i ,  j e d e n  z  n a j w y b i t n i e j s z y c h  z n a w c ó w  u s t r o j u  i  h i s t o r i i  S o ­

d a l i c j i  m a r i a ń s k i e j ,  p i s z ą c  w  Przewodniku  a  p r z e d t e m  w  Soda- 
lisie  o  r o z w o j u  o r g a n i z a c j i ,  z a z n a c z a  w y r a ź n i e ,  ż e  z  c h w i l ą ,  k i e d y  

n a  p r o ś b ę  G e n e r a ł a  J e z u i t ó w  k s .  F o r t i s a  p o z w o l i ł  L e o n  X I I  n a  

a g r e g o w a n i e  d o  r z y m s k i e j  P r i m a r i a  S o d a l i c j i ,  z a w i ą z a n y c h  p o z a  

d o m a m i  i  k o ś c i o ł a m i  j e z u i c k i m i ,  t o  » o d t ą d  r o z d z i e l i ł  s i ę  

w s p ó l n y p i e ń  t o w a r z y s t w a  j  a k b y  n a  d w i e  o d r ę b n e  g a -

Ł) Cytaty w tekście odnoszą się do dzieł: Beringer-Steinen: Ablasse 
Tom II. Paderborn 1922. —  Vromant: De Fidelium Associationibus. Louvain 
1930. —  Mathaeo Conte a Coronata: Institutiones Iuris. Vol. I. Taurini 
1939. — Vermeersch-Creusen: Epitome luris. Tom I, Mechliniae 1933. — 
Eichmann: Lehrbuch d. Kirchenrechtes Tom I. Paderborn 1929. —  Pejska: 
Ius religiosorum 1927. —  Mullan: Die Marianische Kongregalion nach d. 
Dokumenten. Wien 1913. —  Bangha: Handbuch fiir d. Leiter Marianischer 
Kongregałionen. Innsbruck 1926. —  Rostworowski: Przewodnik Sodalicji 
Mariańskich. Kraków 1927.



ł  ę  z  i  e ,  z ł ą c z o n e  z e  s o b ą  t y l k o  a k t e m  k a n o n i c z n e j  a g r e g a c j i  d o  

j e d n e j  i  t e j  s a m e j  m a c i e r z y .  J e d n a  g a ł ą ź  t o  s o d a l i c j ę ,  

i s t n i e j ą c e  p r z y  d o m a c h  i  k o ś c i o ł a c h  z a k o n u ,  p o  d a w n e m u  

k i e r o w a n e ,  d r u g a  t o  s o d a l i c j ę  z a ł o ż o n e  p r z y  i n n y c h  

k o ś c i o ł a c h  i  k a p l i c a c h  i  p o d l e g ł e  b e z p o ś r e d n i o  

z w i e r z c h n i c t w u  j u ż  n i e  T o w a r z y s t w a ,  a l e  p a s t e r z y  

d  i  e  c  e  z  j  i . 2)

W y n i k a  t o  z  u s t r o j u  p r a w n o  k o ś c i e l n e g o  o d  c z a s u  S o b o r u  

T r y d e n c k i e g o ,  k t ó r y  w  S e s .  X X I I .  r .  8  i  9 ,  p o s t a w i ł  z a s a d ę ,  

j a k a  z n a l a z ł a  w y r a z  w  K o d e k s i e  w  K a n .  6 9 0 .  § .  1 ,  ż e  » w  s  z  e  1 -  

k i e  s t o w a r z y s z e n i a ,  n a w e t  e r y g o w a n e  p r z e z  S t o l i c ę  

A p o s t o l s k ą ,  p o z a  s p e c j a l n y m  p r z y w i l e j e m ,  p o d l e ­

g a j ą  j u r y s d y k c j i  i  n a d z o r o w i  O r d y n a r i u s z a  m i e j s c o w e g o ,  k t ó r y  

w e d l e  p r z e p i s ó w  ś w i ę t y c h  k a n o n ó w  m a  p r a w o ,  o w s z e m  o b o w i ą ­

z e k  i c h  w i z y t o w a n i a « .

Z a l e ż n o ś ć  t a  k o ś c i e l n y c h  s t o w a r z y s z e ń  o d  k s i ę ż y  b i s k u p ó w  

d i e c e z j a l n y c h  r o z c i ą g a  s i ę  w  z a s a d z i e  i  n a  S o d a l i c j ę  M a r i a ń s k i e .

Z  p r z y w i l e j u  e g z e m p c j i ,  o  k t ó r y m  m ó w i  k a n o n  k o r z y s t a j ą  

S o d a l i c j ę ,  a l e  t y l k o  z a ł o ż o n e  p r z y  k o ś c i o ł a c h  

i  d o m a c h  j e z u i c k i c h ,  k t ó r e  z g o d n i e  z  k a n o n e m  6 8 6 ,  §  2  

i  §  3  j a k o  z w i ą z a n e  z  z a k o n e m  w  c h a r a k t e r z e  j e m u  w ł a ś c i w y c h  

s t o w a r z y s z e ń ,  n i e  t w o r z ą c y c h  z e  s w e j  s t r o n y  o r g a n i c z n i e  

z b u d o w a n e g o  c i a ł a  z b i o r o w e g o , 3) z a c h o w u j ą  n a d a l  p r z y w i l e j e ,  

d a n e  p r z e z  G r z e g o r z a  X I I I ,  S y k s t u s a  V ,  K l e m e n s a  V I I I ,  B e n e ­

d y k t a  X I V .  W y j ę ł y  j e  o n e  w  t y m  z a k r e s i e  i  c h a r a k t e r z e  s p o d  

w ł a d z y  b i s k u p ó w  a  p o d d a ł y  w ł a d z y  g e n e r a ł a  j e z u i t ó w .

2) Przewodnik Sod. Mar. Kraków 1927, str. 22.
s) Stowarzyszenie tworzy z istoty organicznie zbudowane ciało moralne, 

kiedy organizacja jest z góry oznaczona i zarząd tak niezbędny, że bezeń 
stowarzyszenie by nie istniało (organizacja hierarchiczna). Od tej organiza­
cji istotnej, czyli jak się wyraża prawo »na wzór ciała organicznego«, należy 
odróżnić organizację fakultatywną, jakkolwiek zwyczajnie istniejącą, która 
wedle warunków i potrzeb można zmieniać, zawieszać, a którą odpowiedzi 
Stolicy św. oznaczają jako organizację, płynącą z potrzeby dobrego zarządu 
ad bonum regimen. Ostatnia jest właściwą Sodalicjom i nie czyni z nich 
corpus organicum w rozumieniu prawa kościelnego. Jest wtedy ta organi­
zacja częścią integralną, ale nie istotną w stowarzyszeniu. Por. Mullan n. 
237. —  Bangha S. J. str. 108. —  Beringer-Steinen II nr 35, 36, 38, 58, 243. — 
Vermeersch-Creussen I, n. 786. —  Vromant n. 12, nota 1. —  Eichmann n. 
320, 329.



S o d a l i c j e  p r z y  k o ś c i o ł a c h  i  d o m a c h  j e z u i c k i c h  z a ­

k ł a d a ć  w i ę c  m o ż e  w a ż n i e  j e d y n i e  g e n e r a ł  j e z u i t ó w  i  o n e  j e ­

m u  w y ł ą c z n i e  p o d l e g a j ą  w  z a r z ą d z i e ,  n a d z o r z e  i  u s t a w o ­

d a w s t w i e .

N a  m o c y  k a n o n u  6 9 0 ,  §  2  u s u w a  s i ę  s p o d  n a d z o r u  i  w i z y ­

t a c j i  B i s k u p a  w  S o d a l i c j a c h  j e z u i c k i c h  c a ł e  ż y c i e  w e w n ę t r z n e ,  

c z y l i  j a k  o b j a ś n i a  k a n o n  w s z y s t k o  » c o  s i ę  o d n o s i  d o  d u c h o w e g o  

k i e r o w n i c t w a  s t o w a r z y s z e n i e m ,  a  w i ę c :  m i a n o w a n i e  m o d e r a t o r a  

j a k  w y r a ź n i e  o r z e k a  k a n o n  6 9 8 ,  § 1 ;  p i e c z a  n a d  z a c h o w a n i e m  

u s t a w ,  i n s t r u k c j e  i  c a ł e  k i e r o w n i c t w o  d u c h o w e .  Ż y c i e  w e w n ę t r z ­

n e  s t o w a r z y s z e n i a  s t a n o w i  t e ż  w y k o n y w a n i e  p r a k t y k ,  p r z e w i ­

d z i a n y c h  u s t a w a m i ,  z e b r a n i a  z w y c z a j n e  i  n a d z w y c z a j n e ,  k u r s y  

d l a  m o d e r a t o r ó w  i  c z ł o n k ó w ,  j a k o  ś r o d e k  s z k o l e n i a  i  w y r a b i a n i a  

w ł a ś c i w e g o  d u c h a ,  z j a z d y  m i ę d z y s o d a l i c y j n e ,  o  i l e  n i e  n o s z ą  

c h a r a k t e r u  j a k i e j ś  p u b l i c z n e j  m a n i f e s t a c j i  k a t o l i c k i e j ,  w y c h o ­

d z ą c e j  p o z a  z a m k n i ę t e  g r o n o  o s ó b ,  i n t e r e s u j ą c y c h  s i ę  r u c h e m  

s o d a ł i c y j n y m ,  a l e  s ą  ś r o d k i e m  z w y c z a j n y m  w z a j e m n e g o  p o r o ­

z u m i e n i a  i  u d z i e l e n i a  s o b i e  w z a j e m n y c h  d o ś w i a d c z e ń  o r a z  r o z ­

w i j a n i a  w  c z ł o n k a c h  w ł a ś c i w e g o  d u c h a ; 4)  s ł o w e m  w s z y s t k o ,  c o  

s i ę  z a m y k a  w  z a k r e s i e  u s t a w  i  n i e  j e s t  c e l o w o  p r z e z n a c z o n e  

d l a  w i e r n y c h  s p o z a  S o d a l i c j i .

J e d y n i e  d z i a ł a l n o ś ć  z e w n ę t r z n a  j e z u i c k i c h  S o d a l i c j i ,  a  w i ę c  

n p .  r o z w i j a n i e  i  z a k ł a d a n i e  j a k i c h ś  f o r m a l n y c h  d z i e ł  a p o ­

s t o l s k i c h ,  s p o ł e c z n y c h  l u b  m i ł o s i e r n y c h ,  a d m i n i s t r a c j a  f u n d u ­

s z a m i ,  k t ó r y c h  p o d m i o t e m  p r a w n y m  p o s i a d a n i a  w y j ą t k o w o  b y ł ­

b y  n i e  z a k o n ,  a l e  z a  d y s p e n s ą  S t o l i c y  A p o s t o l s k i e j ,  S o d a l i c j e ,  

p o d l e g a j ą  w ł a d z y  i  n a d z o r o w i  b i s k u p ó w .  S o d a l i c j e  b y ł y b y  z o b o ­

w i ą z a n e  w  t y m  r a z i e  d o  s k ł a d a n i a  r o c z n e g o  s p r a w o z d a n i a  z  a d ­

m i n i s t r a c j i  B i s k u p o w i  m i e j s c a  w e d l e  k a n o n u  6 9 1 ,  §  1  i  k a n o n u  

1 5 2 5 . 5) W  r z e c z y w i s t o ś c i  o s t a t n i  w y p a d e k  n i e  z a c h o d z i ,  b o  S o ­

d a l i c j e  z a k ł a d a n e  p r z y  d o m a c h  i  k o ś c i o ł a c h  j e z u i c k i c h ,  n a  m o c y  

b u l l i  B e n e d y k t a  X I V ,  L a u d a b i l e  i  n a  m o c y  p o p r z e d n i c h  r o z ­

s t r z y g n i ę ć  K o n g r e g a c j i  B i s k u p ó w  i  Z a k o n n i k ó w ,  s ą  n i e z d o l ­

n e  d o  s a m o i s t n e g o  p o s i a d a n i a  j a k i e g o ś k o l w i e k  m i e ­

n i a .  P o d m i o t e m  w ł a s n o ś c i  m i e n i a  t a k  n i e r u c h o m e g o  j a k  r u c h o ­

m e g o ,  o r n a t ó w ,  s p r z ę t ó w  k o ś c i e l n y c h  l u b  ś w i e c k i c h ,  l e g a t ó w  i  d a ­

4) Beringer-Steinen II n. 360. —  Mathaeo Conte a Coronata I n. 675. —  
Vromant n, 20.

5) Por. Mullan n, 800, 806, 928, 1261. —  Bangha, str. 112.



r ó w ,  d a n y c h  z e  w z g l ę d u  n a  S o d a l i c j ę ,  j e s t  z a k o n ,  k t ó r y  o b c i ą ­

ż a  s e r w i t u t  u ż y w a n i a  t a k i e g o  m i e n i a  n a  r z e c z  w y ł ą c z n i e  S o d a l i ­

c j i ,  z g o d n i e  z  w o l ą  o f i a r o d a w c ó w .  S o d a l i c j e  j e z u i c k i e ,  j  a k  o  t  a -  

k  i  e ; n i e  m o g ą  m i e ć  z a t e m  ż a d n e j  h i p o t e c z n e j  a n i  p o z a h i p o t e c z -  

n e j  w ł a s n o ś c i .  S t ą d  i  a d m i n i s t r a c j a  t y m  m i e n i e m  u s u w a  s i ę  

w  t y c h  w a r u n k a c h  s p o d  n a d z o r u  i  w i z y t a c j i  b i s k u p i e j ,  t a k  j a k  

s i ę  u s u w a  s a m o  m i e n i e  z a k o n n e .  A l e  n i e  u s u w a  s i ę  s p o d  n a d z o ­

r u  d z i a ł a l n o ś ć ,  w y c h o d z ą c a  p o z a  r a m y  ż y c i a  w e w n ę t r z n e g o  

a  w i ę c  p o z a  g r o n a  s o d a l i s ó w ,  a  s p o d  w i z y t a c j i  d z i e ł a ,  k t ó r e  b y  

S o d a l i c j a  d l a  s w e j  d z i a ł a l n o ś c i  o s o b n o  t w o r z y ł a ,  o p a r t e  n a  w ł a ­

s n y c h  f u n d u s z a c h .

J a k k o l w i e k  j e d n a k  S o d a l i c j e  j e z u i c k i e  c o  d o  ż y c i a  w e ­

w n ę t r z n e g o ,  i  t o  w  j e g o  p e ł n y m  z a k r e s i e  j a k o  n i e z o r -  

g a n i z o w a n e  i s t o t n i e  n a  w z ó r  m o r a l n e g o  c i a ł a ,  s ą  w y j ę t e  s p o d  

j u r y s d y k c j o n a l n e j  w ł a d z y  B i s k u p a  i  d l a t e g o  n i e  p o t r z e b a  g o  

p r o s i ć  o  p o z w o l e n i e  n a  t e  c z y n n o ś c i ,  w y p a d a  w s z a k ż e ,  p r z y  

s p o s o b n o ś c i  w i ę k s z y c h ,  u r o c z y s t s z y c h  z e b r a ń ,  j a k  n p .  z j a z d y ,  

k u r s y ,  z a k o ń c z e n i e ,  r e k o l e k c j i  s o d a l i c y j n y c h ,  j u b i l e u s z e ,  z w ł a ­

s z c z a  j e ś l i  s i ę  o d b y w a j ą  w  s t o l i c y  b i s k u p i e j ,  p r o s i ć  g o  o  ł a ­

s k a w y  u d z i a ł  i  b ł o g o s ł a w i e ń s t w o  p a s t e r s k i e .  W i ą ż e  s i ę  p r z e z  

t o  c z ł o n k ó w  S o d a l i c j i  ś c i ś l e j  z  w ł a s n y m  p a s t e r z e m ,  k t ó r y m  j e s t  

B i s k u p ,  z b l i ż a  d o  j e g o  o s o b y  a  j e ż e l i  c z ł o n k o w i e  n i e  n a l e ż ą  d o  

j e g o  d i e c e z j i  l u b  B i s k u p  n i e  j e s t  O r d y n a r i u s z e m ,  t o  w  k a ż d y m  

r a z i e  z b l i ż a  s i ę  i c h  d o  K s i ą ż ą t  K o ś c i o ł a ,  o d  k t ó r y c h ,  j a k o  o d  n a ­

s t ę p c ó w  A p o s t o ł ó w  i  p i a s t u n ó w  n i e o m y l n o ś c i  w  z b i o r o w y m  s w y m  

c i e l e ,  p ł y n i e  k a t o l i c k i e  ż y c i e  i  k a t o l i c k a  n a u k a .

B i s k u p  j e s t  w t e n c z a s  p i e r w s z y m  i  n a j d o s t o j n i e j s z y m  g o ­

ś c i e m ,  w n o s z ą c y m  w  z e b r a n i e  n a m a s z c z e n i e  b o ż e  i  w c i e l a j ą c y m  

t r a d y c j ę ,  k t ó r a  p r z e z e ń  u n a o c z n i a  a p o s t o l s k o ś ć  K o ś c i o ł a  i  z e ­

s p a l a  z  C h r y s t u s e m .

T y m  b a r d z i e j  k s i ę ż a  m o d e r a t o r z y  d i e c e z j a l n y c h  z w i ą z k ó w  

l u b  a s y s t e n c i  k o ś c i e l n i  n i e  m o g ą  w  t y c h  o k o l i c z n o ś c i a c h  p r z y ­

w ł a s z c z a ć  s o b i e  j a k i e j ś  n a d r z ę d n e j  w ł a d z y  z w i e r z c h n i c z e j ,  k t ó ­

r ą  t y l k o  s p r a w u j ą  i m i e n i e m  i  w  z a s t ę p s t w i e  O r d y n a r i u s z a  a  w i ę c  

w  z a k r e s i e ,  w  j a k i m  j e m u  s a m e m u  w ł a d z a  j u r y s d y k c j o n a l n a  

p r z y s ł u g u j e .

T o ,  c o ś m y  p o w i e d z i e l i ,  o d n o s i  s i ę  o c z y w i ś c i e  w y ł ą c z n i e  d o  

S o d a l i c j i ,  z a ł o ż o n y c h  i  r o z w i j a j ą c y c h  s i ę  p r z y  j e z u i c k i c h  k o ­

ś c i o ł a c h  i  d o m a c h .



W s z y s t k i e  i n n e  S o d a l i c j ę ,  z a k ł a d a n e  p r z y  k o ś c i o ł a c h  l u b  

k a p l i c a c h  d i e c e z j i ,  a l b o  i  p r z y  k o ś c i o ł a c h  i n n y c h  z g r o m a d z e ń  

z a k o n n y c h ,  c h o ć b y  n a w e t  s a m e  z g r o m a d z e n i a  k o r z y s t a ł y  z  p r a ­

w a  e g z e m p c j i ,  p o d l e g a j ą  w y ł ą c z n i e  d i e c e z j a l n y m  b i s k u p o m  t a k  

c o  d o  z a ł o ż e n i a  i  z w i n i ę c i a ,  j a k  u s t r o j u  i  w e w n ę t r z n e g o  

ż y c i a .  B i s k u p  w y k o n u j e  n a d  n i m i  p e ł n ą  j u r y s d y k c j ę  i  n a d ­

z ó r  z  o b o w i ą z k i e m  w i z y t o w a n i a ,  j a k  t o  j u ż  S o b ó r  T r y d e n c k i  n a ­

ł o ż y ł .  W ł a d z e  z a k o n n e  j e z u i c k i e ,  n a w e t  g d y b y  k s .  b i s k u p  n a ­

z n a c z y ł  z a  z g o d ą  p r o w i n c j a ł a  m o d e r a t o r e m  c z ł o n k a  z a k o n u ,  c o  

s i ę  n i e r a z  z d a r z a ł o ,  n i e  m o g ą  r o z c i ą g a ć  z a k o n n e j  j u r y s d y k c j i  n a  

S o d a l i c j ę ,  i s t n i e j ą c e  p o z a  w ł a s n y m  z a k o n e m  i  b e z  z g o d y  O r d y ­

n a r i u s z a  m i e j s c a  n i e  m o g ą  a n i  n i c  w  t y c h  S o d a l i c j a c h  z a p r o w a ­

d z a ć  a n i  z m i e n i a ć .  M o d e r a t o r  j e z u i t a  j e s t  w  n i c h  p o d l e g ł y  i  z a ­

l e ż n y  o d  B i s k u p a  m i e j s c o w e g o  t a k  j a k  k a ż d y  k a p ł a n - m o d e r a t o r  

ś w i e c k i ,  a  S o d a l i c j ę  w i n n y  s w e m u  B i s k u p o w i  m i e j s c a  s k ł a d a ć  

s p r a w o z d a n i e  z  a d m i n i s t r a c j i  w e d l e  k a n o n u  6 9 1 ,  §  1 i  k a n .  1 5 2 5 .  

P r z e ł o ż o n y  z a k o n n y  m a  w  t y m  w y p a d k u  j e d y n i e  n a d z ó r  n a d  

o s o b ą  m o d e r a t o r a  i  w g l ą d  j a k  s w ó j  o b o w i ą z e k  s p e ł n i a . " )

T a k  w i ę c  t r z e b a  p o w i e d z i e ć ,  ż e  o d  z a r a n i a  X I X  w .  n u r t  ż y c i a  

s o d a l i c y j n e g o  p o p ł y n ą ł  d w o m a  ł o ż y s k a m i ,  a  r a c z e j  t y l e  p o w s t a ł o  

o s o b n y c h  g a ł ę z i  S o d a l i c j i ,  i l e  j e s t  d i e c e z j i ,  w  k t ó r y c h  S o d a l i c j ę  

i s t n i e j ą  i  p o d l e g a j ą  o s o b n y m  j u r y s d y k c j o m .

L i n i ę  n a j s t a r s z ą ,  t r z o n  S o d a l i c j i  i p i e ń  j e j  g ł ó w n y  s t a n o ­

w i ą  S o d a l i c j ę ,  z a ł o ż o n e  p r z y  j e z u i c k i c h  k o ś c i o ł a c h  i  d o m a c h .  S ą  

o n e  i  p o z o s t a ć  m u s z ą  i d e n t y c z n e  z  r z y m s k ą  P r i m a r i a  i  j e j  u s t r o ­

j e m .  R o z p o r z ą d z e n i a  G e n e r a ł a  Z a k o n u ,  d a w a n e  P r i m a r i a e  b e z ­

w z g l ę d n i e  j e  o b o w i ą z u j ą .  O b o k  n i c h  j e d n a k  w y r a s t a j ą  l i n i e  

m ł o d s z e ,  S o d a l i c j ę  d i e c e z j a l n e ,  z ł ą c z o n e  z  P r i m a r i ą  r z y m s k ą  

p r z e z  a g r e g a c j ę ,  m o c ą  k t ó r e j  p r z e l e w a j ą  s i ę  n a  n i e  o d p u s t y  ł a ­

s k i  i  p r z y w i l e j e ,  u d z i e l o n e  S o d a l i c j i  m a c i e r z y s t e j ,  j e d n a k ż e  b e z  

p o d d a n i a  i c h  w  j a k ą k o l w i e k  z a l e ż n o ś ć  o d  z a k o n u .  O r z e k a  t o  

w y r a ź n i e  k a n o n  7 2 2 ,  §  2 .  M o g ą  o n e  m i e ć  s w ó j  w ł a s n y

u s t r ó j ,  r e g u ł y  i  s p o s ó b  d z i a ł a n i a ,  z a l e ż n y  c a ł k o w i c i e  o d  m i e j ­

s c o w e g o  b i s k u p a  d i e c e z j a l n e g o ,  s w ó j  w ł a s n y  t y p ,  n i e  p r z e s t a ­

j ą c  b y ć  S o d a l i c j ą  m a r i a ń s k ą  j a k  d ł u g o  s p e ł n i a j ą  w a r u n k i  w y ­

m a g a n e  p r z e z  p r a w o  k o ś c i e l n e  d o  a g r e g a c j i ,  a  o z n a c z o n e  w  K a ­

n o n i e  7 2 1 ,  §  2 ,  c z y l i  j a k  d ł u g o  z a c h o w a j ą  c e l ,  d u c h a  i  t y t u ł  m a ­

r i a ń s k i .



N i e z a l e ż n o ś ć  t ę  S o d a l i c j i  d i e c e z j a l n y c h  o d  z a k o n u  i  m a ­

c i e r z y s t e j  S o d a l i c j i  r z y m s k i e j  a  t y m  s a m y m  o d r ę b n o ś ć  z a z n a ­

c z y ł  w y r a ź n i e  g e n e r a ł  j e z u i t ó w  M a r t i n  w  1 9 0 4  r . 7) a b y  p o ł o ­

ż y ć  w r e s z c i e  k r e s  o b a w o m  r z ą d u  p r u s k i e g o  o  w p ł y w  j e z u i c k i ,  

a  p o t w i e r d z i ł  o b e c n y  g e n e r a ł  z a k o n u  k s .  L e d ó c h o w s k i  n a  z j e ź ­

d z i e  m o d e r a t o r ó w  w  R z y m i e  w  r .  1 9 2 2 ,  o r a z  p ó ź n i e j ,  p i s z ą c  

z  o k a z j i  z j a z d u  m o d e r a t o r ó w  w  R e n n e s  w  1 9 2 8  d o  k s .  d e  B e c d e -  

l i e v r e ,  o r g a n i z u j ą c e g o  z j a z d ,  ż e  » n i e  w ą t p i  o  b ł o g i c h  w y n i k a c h ,  

j a k i e  p r z y n i e s i e  w y m i a n a  m y ś l i  i  w z a j e m n e  u d z i e l a n i e  s o b i e  d o ­

ś w i a d c z e ń  n a s z y c h  o j c ó w  z  i n n y m i  m o d e r a t o r a m i ,  k s i ę ż m i  ś w i e c ­

k i m i  i  z a k o n n y m i « .  J a k o  o w o c  z a ś  i  j e d e n  z  p o ż y t k ó w  z a z n a ­

c z a ,  ż e  » ż e  w s z y s c y  l e p i e j  p o z n a j ą  i  t o  j e s t  r z e c z ą  w i e l ­

k i e j  d o n i o s ł o ś c i ,  i ż  T o w a r z y s t w o  J e z u s o w e  n i e  w y w i e ­

r a  ż a d n e g o  n a c i s k u  i  n i e  m a  ż a d n e j  j u r y s d y k c j i  n a d  S o d a l i c j a ­

m i  p r z y ł ą c z o n y m i  d o  P r i m a  P r i m a r i a  a  z w i ą z e k  t e n ,  k o n i e c z ­

n y  d o  u z y s k a n i a  o d p u s t ó w ,  p r z y w i l e j ó w  i  i n n y c h  ł a s k  d u c h o ­

w y c h ,  m a  w e d l e  m y ś l i  K o ś c i o ł a  j e d y n i e  n a  c e l u  o s i ą g n i ę c i e  i  z a ­

c h o w a n i e  j e d n o ś c i  w s p ó l n e g o  d u c h a  i  c e l u « . 8) K o ń c z y  z a ś  t e n  

p i ę k n y  l i s t  u w a g ą ,  ż e  c a ł a  » w i e l k a  i  c e n n a  r ó ż n i c a  w  z a s t o s o w a ­

n i a c h ,  z a p e w n i o n a  p r z e z  a u t o n o m i ę  S o d a l i c j i  i  p r z e z  g i ę t k o ś ć  

w  z d o l n o ś c i  d o s t r o j e n i a  s i ę  d o  w s z e l k i c h  o k o l i c z n o ś c i  c z a s u  

i  m i e j s c a ,  n i e  s t o i  n a  z a w a d z i e  b r a t e r s k i e j ,  ś c i s ł e j  w s p ó ł p r a ­

c y ,  k t ó r a  w  s ł u ż b i e  P a n a  n a s z e g o  p o d  s z t a n d a r e m  N a j ś w .  P a n ­

n y ,  s t w o r z y  z e  w s z y s t k i c h  z a s t ę p  b o j o w y ,  p r a w d z i w i e  j e d e n  i  d o ­

b r z e  u s z y k o w a n y « .

7) Mullan T. J., n. 1901.

8) Je ne doute pas que les echanges de vues, la communication mu- 
tuelle des experiences entre nos Peres et les autres Directeurs, religieux ou 
seculiers, ne produisent les plus heureux resultats. Tous uerrons mieux aussi, 
et cela est fort important, que la Compagnie de Jesus n’exerce et ne possede, 
meme sur les Congregations affiliees a la Prima Prin,aria, absolument aucune 
emprise, aucune jurisdiction; que cette affiliation, necessaire pour la commu­
nication des indulgences, privileges et autres graces spirituelles, a pour unique 
fin, selon TEglise, d'obtenir et de conserver lunite et la conformite d’esprit et 
de but; que la grandę et precieuse diversite d’application, assurees par 
l’autonomie et par la souplesse d'adaptations a toutes les circonstances 
de temps et de lieux, n’empeche pas la fraternelle et intime collaboration 
qui fait de toutes, au seruice de Notre Seigneur et sous la banniere de< 
Notre Dame, une armee vraiment une et bien ordonee. (D e  moment o et ge- 
nuino spiritu Sodalitatum Marianarum).



Z a z n a c z o n a  p o w y ż e j  r ó ż n o r o d n o ś ć  S o d a l i c j i ,  w y n i k a j ą c a  

z  r ó ż n e j  n a c z e l n e j  w ł a d z y  z w i e r z c h n i e j ,  z n a j d u j e  p r z e d e  w s z y ­

s t k i m  w y r a z  w  m o ż n o ś c i  k i e r o w a n i a  s i ę  o d m i e n n y m i  s t a t u t a m i ,  

k t ó r e  n i e  n a r u s z a j ą c  c e l u  s t o w a r z y s z e n i a  i  j e g o  z a s a d n i c z e g o  

d u c h a ,  m o g ą ,  o d m i e n n i e  k s z t a ł t o w a ć  ż y c i e  w e w n ę t r z n e  i  d z i a ­

ł a l n o ś ć  z e w n ę t r z n ą .

S o d a l i c j e  j e z u i c k i e ,  j a k  p o w i e d z i e l i ś m y ,  m u s z ą  o p i e r a ć  

s w e  ż y c i e  n a  u s t a w a c h  i  r o z p o r z ą d z e n i a c h ,  j a k i e  d a j e  G e n e r a ł  

z a k o n u ,  k t ó r e m u  n a  m o c y  b u l i  p a p i e s k i c h ,  o d  G r z e g o r z a  X I I I  

d o  L e o n a  X I I I  p o n a w i a n y c h ,  p r z y s ł u g u j e  j e d y n i e  p r a w o  u s t a ­

n a w i a n i a ,  a  w  m i a r ę  p o t r z e b y  z m i e n i a n i a ,  p r z e r a b i a n i a  i  p o p r a ­

w i a n i a  u s t a w  S o d a l i c j i  m a r i a ń s k i c h .  R e g u ł y  o d m i e n n e  o d  u s t a ­

n o w i o n y c h  p r z e z e ń ,  o  i l e  w  p o s z c z e g ó l n y c h  k r a j a c h  z a s z ł a b y  p o ­

t r z e b a  z m i a n ,  m o ż n a  p r z e d s t a w i a ć  d o  z a t w i e r d z e n i a  j e d y n i e  k s .  

G e n e r a ł o w i  a  s z c z e g ó l n e  s t a t u t y ,  u j m u j ą c e  d o k ł a d n i e j  s o d a l i ­

c y j n e  ż y c i e  i  d o s t o s o w u j ą c e  o g ó l n e  s t a t u t y  d o  m i e j s c o w y c h  p o ­

t r z e b ,  n i e  m o g ą  s i ę  s p r z e c i w i a ć  t y m  z a s a d n i c z y m  u s t a w o m .  Z a ­

t w i e r d z a  j e  n a  s t a ł e  P r o w i n c j a ł  i  o n  m a  c z u w a ć  n a d  z g o d n o ś c i ą  

z  r e g u ł a m i ,  d a n y m i  p r z e z  G e n e r a ł a  T o w a r z y s t w a ,  j a k o  j e g o  d e ­

l e g a t .

Inaczej rzecz się przedstaw ia w Sodalicjach , zakładanych 
poza jezuickim i domami, czyli w So d alic jach  diecezjalnych.

Z  p r a w a  k o ś c i e l n e g o  n a  m o c y  k a n o n u  6 8 9 ,  §  1 .  » K a ż d e  s t o ­

w a r z y s z e n i e  m a  m i e ć  w ł a s n e  s t a t u t y ,  z b a d a n e  i  z a t w i e r ­

d z o n e  p r z e z  A p o s t o l s k ą  S t o l i c ę  l u b  p r z e z  O r d y n a r i u s z a  m i e j ­

s c a  ( b i s k u p a ) « .  » S t a t u t y  z a ś  n i e p o t w i e r d z o n e  p r z e z  S t o l i c ę  A p o ­

s t o l s k ą  z a w s z e  p o d l e g a j ą  k i e r o w n i c t w u  ( m o d e r a t i o n i )  i  u l e p ­

s z e n i o m  ( c o r r e c t i o n i )  m i e j s c o w e g o  O r d y n a r i u s z a «  d o d a j e  § 2  t e ­

g o  k a n o n u .

Nawet ulepszanie i zatwierdzanie norm, jak ie  z biegiem 
czasu krystalizu je zarząd stowarzyszenia, uzupełniając i dosto­
sow ując do m iejscow ych warunków i potrzeb ogólne statuty, n a ­
leży zgodnie z kanonem 7 1 5  § 1 do prerogatyw Ordynariusza 
m iejsca. Rozporządzenie to prawa, o własnych, indywidualnych 
statutach, opiera się na starej konstytucji K lem ensa V III . Quae- 
cunque z 1 6 0 4 ,  wznowionej i nieco zmienionej imieniem Piusa 
IX  przez K ongregację Odpustów w 1 8 6 1  r. So d alic ja  M ariań-



^ v \ s k a ,  a  o d n o s i  s i ę  t o  z a r ó w n o  d o  S o d a l i c j i  j e z u i c k i c h ,  j a k  d i e ­

c e z j a l n y c h ,  b y ł a  w y j ę t a  s p o d  r y g o r u  t y c h  p r z e p i s ó w  p r z e z  s a m ą  

K o n g r e g a c j ę  O d p u s t ó w  d e k r e t e m  z  2 9  V I I I  1 8 6 4 ,  p r z y w i l e j  z a ś  

t e n  p o n o w n i e  z a t w i e r d z i ł  d n i a  2 3  V I  1 8 8 5  r .  L e o n  X I I I ,

T a k  w i ę c  i  p o  o g ł o s z e n i u  p r a w a ,  n a  m o c y  k a n o n u  4 ,  S o d a -  

l i c j e  m a r i a ń s k i e  n i e  p o t r z e b u j ą  w  z a s a d z i e  

m i e ć  o s o b n y c h  i n d y w i d u a l n y c h  s t a t u t ó w .  R e ­

g u ł y  o g ó l n e  d l a  P r i m a r i a  r z y m s k i e j  p o s t a n o w i o n e  p r z e z  g e n e ­

r a ł a  z a k o n u  m o g ą  i m  w y s t a r c z a ć .  P o ż y t e c z n e  t y l k o  j e s t  u z u ­

p e ł n i ć  j e  n o r m a m i  s z c z e g ó ł o w y m i ,  j a k i c h  w y m a g a ć  b ę d ą  w a ­

r u n k i  m i e j s c o w e ,  n o r m a m i ,  j a k  w y ż e j  w s p o m n i e l i ś m y ,  z a t w i e r ­

d z o n y m i  w  S o d a l i c j a c h  d i e c e z j a l n y c h  p r z e z  m i e j s c o w e g o  b i ­

s k u p a . 9)

W szelako zwolnienie od obowiązku posiadania własnych, 
indywidualnych statutów i możność poprzestania na statutach 
ogólnych stowarzyszenia ani nie ogranicza prawa biskupa, za­
strzeżonego kanonem 6 8 9 ,  §  1 ,  ani nie uniemożliwia powstawa­
nia innych statutów, odmiennych od statutów Prim ariae w So ­
d alic jach  poza domami jezuickimi.

N a w e t  k i e d y  b i s k u p  d i e c e z j a l n y  p r z y j m u j e  s t a t u t y  P r i m a ­

r i a e ,  t o  w e d l e  o d p o w i e d z i  K o n g r e g a c j i  O d p u s t ó w  D .  3 0 8  a d  2 ,  

m o ż e  w  n i c h  p o c z y n i ć  z m i a n y ,  j a k i e  u z n a  z a  s t o s o w n e  i  w s k a ­

z a n e  p o t r z e b a m i  d i e c e z j i . 10)

Słowem w ładza ks. Biskupa Ordynariusza odnośnie do sta ­
tutów So d alic ji d iecezjalnych jes t bardzo wielka. Pam iętać nad­
to należy, że chociażby on p rzy ją ł statut nadany Prim ariae i So ­
dalicjom  jezuickim  bez najm niejszych zmian, to i w tym wy­
padku siła  zobowiązania statutów płynie nie od G enerała zako­
nu, ani stąd, że te statuty są statutam i Prim ariae, do której in­
ne So d alic ję  są agregowane, ale jedynie z wolnej i nieprzy­
muszonej woli biskupa, który uznał za właściwe tymi statutam i 
związać w łasne diecezjalne Sod alic ję . Statuty  rzymskie s ta ją  
się tym samym statutam i diecezjalnym i, opartymi na autoryte­
cie jurysdykcjonalnym  Biskupa a nie G enerała zakonu.

D l a t e g o  t e ż  G e n e r a ł  j e z u i t ó w  k s ,  W e r n z ,  o g ł a s z a j ą c  w  1 9 1 0  

r o k u  n o w e  u s t a w y  d l a  S o d a l i c j i  m a r i a ń s k i c h  z a z n a c z a  w y r a ź -

9) Vromant n. 18, — Beringer-Steinen II. n. 80, 81 — Vermeersch-

Creusen I. n. 846.

10) Beringer-Steinen II. n. 81.



n i e  w  d e k l a r a c j i ,  p o p r z e d z a j ą c e j  t e k s t  u s t a w ,  ż e  » s ą  o n e  o d t ą d  

z a s a d n i c z y m i  u s t a w a m i  d l a  w s z y s t k i c h  S o d a l i c j i ,  

i s t n i e j ą c y c h  p r z y  d o m a c h  T o w a r z y s t w a  J e z u ­

s o w e g o * .  D l a  S o d a l i c j i  d i e c e z j a l n y c h  p o z o s t a ł y  o n e  j e d y n i e  

w s k a z ó w k ą  ( d y r e k t y w ą )  d o  c z a s u  a ż  j e  p r z y j m i e  z a  o b o w i ą z u ­

j ą c e  k s .  b i s k u p  m i e j s c o w y .  P r z y  t a k  s z e r o k o  z a k r e ś l o n e j  w ł a ­

d z y  k s i ę ż y  B i s k u p ó w  g r o z i ł o  o c z y w i ś c i e  S o d a l i c j o m  d i e c e z j a l ­

n y m  p o w a ż n e  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  z a t r a t y  w ł a ś c i w e g o  c h a r a k t e ­

r u  i  j e d n o l i t o ś c i  o r a z  z u p e ł n e g o  r o z b i c i a  n a  t y l e  r ó ż n i ą c y c h  s i ę  

z a s a d n i c z o  S o d a l i c j i ,  i l e  j e s t  d i e c e z j i .

O t ó ż  s a m o  u s t a w o d a w s t w o  k o ś c i e l n e  z a k r e ś l a  p e w n e  g r a ­

n i c e  z m i a n o m  w  s t a t u t a c h ,  p o z a  k t ó r e  O r d y n a r i u s z e  n i e  m o g ą  

w y c h o d z i ć ,  j a k  d ł u g o  c h c ą  z a c h o w a ć  t o  s a m o  s t o w a r z y s z e n i e  

a  n i e  t w o r z y ć  n a  w z ó r  i s t n i e j ą c e g o  s t o w a r z y s z e n i a  c a ł k i e m  n o ­

w e g o .

S t a t u t  p r z e d e  w s z y s t k i m  w e d l e  k a n o n i s t y c z n e j  n a u k i  o b e j ­

m o w a ć  p o w i n i e n  c e l  s t o w a r z y s z e n i a  o r a z  ś r o d k i  d o  t e g o  c e l u  

w i o d ą c e ,  k t ó r y m  o d p o w i a d a j ą  o b o w i ą z k i  c z ł o n k ó w .  Ś r o d k i  t e  

o b e j m u j ą  n i e  t y l k o  ć w i c z e n i a  p o b o ż n e  i  n a b o ż e ń s t w a  p u b l i c z n e  

i  p r y w a t n e ,  a l e  z a l e ż n i e  o d  c h a r a k t e r u  s t o w a r z y s z e n i a ,  m a j ą  

o b j ą ć  p e w n e  u c z y n k i  m i ł o ś c i  i  m i ł o s i e r d z i a ,  j a k  n i e m n i e j  w  o d ­

p o w i e d n i e j  m i e r z e  a p o s t o l s k i e j  g o r l i w o ś c i  o  p o z y s k a n i e  d u s z  

i  w y r a b i a n i e  z  n i c h  c h r z e ś c i j a ń s k i e j  d o s k o n a ł o ś c i . 11)

O d n o ś n i e  d o  j e d n o l i t o ś c i  c e l u  z a s t r z e g a  w i ę c  k a n o n  7 2 1 ,  

§  2 ,  ż e  m a c i e r z y s t e  s t o w a r z y s z e n i e  ( p r i m a r i a  u n i o )  m o ż e  a g r e ­

g o w a ć ,  p o z a  s p e c j a l n y m  p r z y w i l e j e m ,  j e d y n i e  s t o w a r z y s z e ­

n i a ,  n o s z ą c e  t e n  s a m  t y t u ł  i  m a j ą c e  t e n  s a m  c e l .  O r d y ­

n a r i u s z  m o ż e  w i ę c  z  g ł ó w n y m  c e l e m  s t o w a r z y s z e n i a  p o ł ą c z y ć  

d o d a t k o w o  j e s z c z e  i n n e  c e l e ,  a l e  n i e  m o ż e  g o  z m i e n i ć ,  o g r a n i ­

c z y ć  b e z  u t r a t y  o d p u s t ó w  i  p r z y w i l e j ó w  w ł a ś c i w y c h  s t o w a r z y ­

s z e n i u ,  c z y l i  a g r e g a c j i  w z g l ę d n i e  m o ż n o ś c i  j e j  o t r z y m a n i a .  S t o ­

w a r z y s z e n i e  t a k i e  s t a ł o b y  s i ę  z g o ł a  i n n ą  i n s t y t u c j ą ,  c h o c i a ż b y  

c h c i a ł o  u ż y w a ć  t e j  s a m e j  n a z w y .

Z  c e l e m  w i ą ż ą  s i ę  ś c i ś l e  ś r o d k i  d o ń  w i o d ą c e .  O r d y n a r i u s z  

m o ż e  w  n i c h  p o c z y n i ć  w y b ó r ,  w s k a z a ć  w  s t a t u t a c h  i n n e  j e s z c z e  

d r o g i .  A t o l i  j e ż e l i  S t o l i c a  A p o s t o l s k a  z a  p e w n e  ć w i c z e n i a ,  w y ­

m i e n i o n e  w  s t a t u c i e ,  u d z i e l i ł a  s p e c j a l n i e  c z ł o n k o m  s t o w a r z y ­

11) Vromant n. 18. — Beringer-Steinen II. n. 79.



s z e n i a  o d p u s t ó w ,  t o  t e  p r a k t y k i  u c h o d z ą  z a  i s t o t n e  i  z n o w u  B i ­

s k u p  z m i e n i ć  i c h  a n i  p o m i n ą ć  w  s t a t u t a c h  n i e  m o ż e .  O r z e k ł a  t o  

K o n g r e g a c j a  O d p u s t ó w  2 2  V I I I  1 8 4 2  i  1 2  V  1 8 4 3  r . ,  a  p o t w i e r ­

d z i ł  k a n o n  7 2 3 ,  n .  3  w  p o r ó w n a n i u  z  w y ż e j  o m ó w i o n y m  k a n o ­

n e m  6 8 9 ,  § 2 .  P o d o b n i e  u s u w a j ą  s i ę  s p o d  m o ż n o ś c i  z m i a n y  

u d z i e l o n e  s t o w a r z y s z e n i u  p r z e z  S t o l i c ę  ś w .  p r z y w i l e j e  i  ł a s k i .  

W  S o d a l i c j i  m a r i a ń s k i e j  t a k i m i  p r a k t y k a m i ,  k t ó r y c h  ż a d e n  s t a ­

t u t  z m i e n i ć  a n i  u s u n ą ć  n i e  m o ż e  z e  ś r o d k ó w ,  w ł a ś c i w y c h  s t o ­

w a r z y s z e n i u  w  p o r ó w n a n i u  z  o g ł o s z o n y m  w  1 9 1 0  r o k u  p r z e z  ś w .  

O f i c j u m  n o w y m  w y k a z e m  o d p u s t ó w  s o d a l i c y j n y c h  s ą :  z a l e c o n e  

w  m i a r ę  m o ż n o ś c i  w y s ł u c h a n i e  c o d z i e n n e j  M s z y  ś w . ,  w s p ó l n a  

K o m u n i a  ś w . ,  r o c z n e  r e k o l e k c j e ,  m i e s i ę c z n e  s k u p i e n i e ,  p r a k t y k a  

s t a c j i  r z y m s k i c h ,  w i e c z o r n y  r a c h u n e k  s u m i e n i a ,  o d w i e d z a n i e  

c h o r y c h ,  u b o g i c h  i  w i ę ź n i ó w ,  j e d n a n i e  z w a ś n i o n y c h ,  u d z i a ł  w  p o ­

g r z e b i e  k o ś c i e l n y m ,  m o d l i t w a  z a  c h o r y c h  i  z m a r ł y c h ,  z e b r a n i a  

s o d a l i c y j n e .  Ś r o d k i  t e  w  s t a t u c i e  p o w i n n y  z n a l e ź ć  s w ó j  w y r a z  

b ą d ź  w  a r t y k u l e  o  ś r o d k a c h ,  b ą d ź  o  o b o w i ą z k a c h  c z ł o n k ó w .

P o d o b n i e  s t a t u t y  S o d a l i c j i  d i e c e z j a l n y c h  p o w i n n y  d o d a t ­

k o w o  z a w i e r a ć  p r z y w i l e j e ,  k t ó r y c h  t e ż ,  j a k o  d a n y c h  p r z e z  S t o ­

l i c ę  ś w .  n a  n o w o  w  1 9 1 0  r . ,  O r d y n a r i u s z e  a  t y m  m n i e j  m o d e r a ­

t o r z y  z w i ą z k ó w  d i e c e z j a l n y c h  n i e  m o g ą  k a s o w a ę .  N a l e ż y  t u  n p .  

w a ż n y  p r z y w i l e j  m o d e r a t o r ó w ,  ż e  s a m i  p r z e z  p r a w o m o c n e  n a ­

z n a c z e n i e  s t a j ą  s i ę  r z e c z y w i s t y m i  c z ł o n k a m i  S o d a -  

l i c j i ,  k t ó r y m  p r z e w o d n i c z ą  i  t o  n i e  t y l k o  n a  c z a s  u r z ę d o w a n i a ,  

a l e  w e d l e  R .  V .  n .  2 6  u r z ę d o w e g o  w y k a z u  o d p u s t ó w  i  p r z y w i ­

l e j ó w ,  n a  c a ł e  ż y c i e ,  c h y b a  ż e  z g ł o s z ą  s w e  z u p e ł n e  w y s t ą p i e n i e  

z  S o d a l i c j i  a  n i e  t y l k o  u s t ą p i e n i e  z  u r z ę d u  i  z r z e k n ą  s i ę  s a m i  

p r a w  n a b y t y c h ;  n a l e ż y  t e ż  t u t a j  d o n i o s ł y  w  z a s t o s o w a n i u  p r z y ­

w i l e j ,  ż e  m o d e r a t o r z y  m a j ą  z u r z ę d u  w ł a d z ę  d e l e g o w a n i a  b e z  

ż a d n y c h  o g r a n i c z e ń  c o  d o  o s ó b  i n n e g o  k a p ł a n a  ( ś w i e c k i e g o  l u b  

z a k o n n e g o )  d o  p r z y j ę c i a  s o d a l i s ó w  i  d o  p o ś w i ę c e n i a  s o d a l i c y j ­

n y c h  m e d a l i ,  o r a z  d o  p r z y j m o w a n i a  d l a  s ł u s z n y c h  p r z y c z y n  d o  

S o d a l i c j i  e r y g o w a n e j  w  z a s a d z i e  d l a  m ł o d z i e ż y ,  t a k ż e  o s ó b  s t a r ­

s z y c h  a  n a w e t  o j c ó w ,  w z g l ę d n i e  m a t e k  r o d z i n .  T a k  w i ę c  j u ż  

p r z e z  z a c h o w a n i e  w s p ó l n e g o  c e l u  i  z a s a d n i c z y c h  ś r o d k ó w  z a ­

p o b i e g a  s i ę  w y n a t u r z e n i u  S o d a l i c j i  i  u c z y n i e n i u  z  n i e j  z g o ł a  i n ­

n e g o  s t o w a r z y s z e n i a .

P o  t r z e c i e  s a m  z a s a d n i c z y  u s t r ó j  S o d a l i c j i  z n a j d u j e  s w ą  

t r w a ł ą  o s t o j ę  w  k a n o n i e  6 8 9 ,  §  1  i  7 1 5 ,  §  1 ,  k t ó r e  w y j m u j ą  s p o d



w ł a d z y  O r d y n a r i u s z ó w  m o ż n o ś ć  z m i e n i a n i a  w  s t o w a r z y s z e n i a c h  

t e g o ,  c o  b y ł o  z a t w i e r d z o n e  p r z e z  S t o l i c ę  A p o s t o l s k ą .  Z m i a n y  

t a k i e j  m o ż e  d o k o n a ć  j e d y n i e  o n a  s a m a .  Z a s a d n i c z y m  z a ś  t y m  

u s t r o j e m  j e s t  w ł a d z a  m o d e r a t o r a  p e ł n a  t a k  w  d u c h o w y c h  j a k  

m a t e r i a l n y c h  r z e c z a c h  i  r o l a  z a r z ą d u ,  k t ó r y  n i e  j e s t  i s t o t n y  

w  S o d a l i c j a c h ,  j a k k o l w i e k  f a k t y c z n i e  o d  p o c z ą t k u ,  i s t n i e j e  i  z a ­

c h o w a n y  b y ć  w i n i e n ,  s p r o w a d z o n a  d o  r z ę d u  c i a ł a  d o r a d c z e g o .

W ł a d z a  t a  o p i e r a  s i ę  n a  b u l i i  B e n e d y k t a  X I V  L a u d a b i l e  i  i n ­

n y c h  p o p r z e d n i c h ,  k t ó r e  w  o g ó l e  o  i s t n i e n i u  z a r z ą d u  a  t y m  b a r ­

d z i e j  o  j e g o  p r a w a c h  n i e  w s p o m i n a j ą .

W y n i k a  t o  z  c h a r a k t e r u  S o d a l i c j i  j a k o  s t o w a r z y s z e n i a  r e l i ­

g i j n e g o ,  w  k t ó r y m  i  g o s p o d a r k a  m a t e r i a l n a  s ł u ż y  j a k o  ś r o d e k  

d o  t e g o  c e l u  i  m i e n i e  s t a n o w i  z  n a t u r y  s w e j  j a k o  w  s t o w a r z y ­

s z e n i u  e r y g o w a n y m  k a n o n i c z n i e  m i e n i e  k o ś c i e l n e ,  n i e  c z ł o n k ó w  

z b i o r o w o  w z i ę t y c h  a  w i ę c  j e g o  z a r z ą d  n a l e ż y  d o  k o ś c i o ł a  p r z e z  

s w y c h  f u n k c j o n a r i u s z y .

Z a r z ą d  m o ż e  w  S o d a l i c j a c h  o t r z y m a ć  s z e r s z e  u p r a w n i e n i a ,  

w  p e w n y c h  r a z a c h  o t r z y m a ć  n a w e t  g ł o s ,  k r ę p u j ą c y  m o d e r a t o ­

r a ,  z w ł a s z c z a  w  z a r z ą d z i e  m a j ą t k o w y m .  A l e  t e  d a l s z e  u p r a w ­

n i e n i a  z a r z ą d u  i  w ł a d z a  n i e  s ą  j e g o  n i e n a r u s z a l n ą  w ł a d z ą  z  u r z ę ­

d u ,  j a k ą b y  m i a ł  z  p r a w a ,  a l e  w ł a d z ą  d e l e g o w a n ą ,  u d z i e l o n ą  

p r z e z  O r d y n a r i u s z ó w  i  j e j  o g r a n i c z e n i e  l u b  o d j ę c i e  p r z e z  w ł a ­

d z ę ,  o d  k t ó r e j  u p r a w n i e n i a  p o c h o d z ą ,  n i e  s t a n o w i  p o g w a ł c e n i a  

p r a w  n a b y t y c h  z a r z ą d u .  W ł a d z a  n a d z w y c z a j n a  z a r z ą d u  j e s t  

z  n a t u r y  » a ż  d o  o d w o ł a n i a « .

O t ó ż  t e n  r y s  m o n a r c h i c z n y  s o d a l i c y j n e g o  u s t r o j u  j e s t  z n o ­

w u  n a  m o c y  b u l i  p a p i e s k i c h  i s t o t n y m  j e g o  s k ł a d n i k i e m ,  k t ó r e g o  

b e z  z m i a n y  i s t o t y  S o d a l i c j i  a  t y m  s a m y m  b e z  u t r a t y  o d p u s t ó w  

O r d y n a r i u s z e  z m i e n i a ć  n i e  m o g ą . 12)

D o d a w a ć  n i e  p o t r z e b a ,  ż e  t a k i e  o g r a n i c z e n i e  O r d y n a r i u s z ó w  

o d n o s i ć  s i ę  t y l k o  m o ż e  d o  u s t r o j u  s a m e j  S o d a l i c j i .  J e ż e l i b y  S o ­

d a l i c j a ,  n a w e t  j e z u i c k a  w y ł o n i ł a  o s o b n e ,  o d  s i e b i e  z a l e ż n e  d z i e ­

ł a  m i ł o s i e r n e ,  s p o ł e c z n e ,  k u l t u r a l n e ,  r ó ż n e  p a t r o n a t y ,  z w ł a s z ­

c z a ,  g d y b y  t e  d z i e ł a  o p a r t e  b y ł y  n a  s w y c h  f u n d u s z a c h ,  t o  w  z a ­

r z ą d z a n i u  n i m i  m u s i a ł b y  z a r z ą d  m i e ć  w  m y ś l  u s t a w o d a w s t w a  

k o ś c i e l n e g o  g ł o s  d e c y z y w n y  z  p r a w a  n i e n a r u s z a l n e g o  i  m o d e ­

r a t o r  b y ł b y  o b o w i ą z a n y  s i ę  d o  u c h w a ł  z a s t o s o w a ć . 13) D z i e ł a  t e

12) Bangha, str. 120.

13) Pejska, str. 127.



z r e s z t ą  p o d p a d a ł y b y  c a ł k o w i c i e  p o d  n a d z ó r  i  w i z y t a c j ę  B i s k u ­

p a  m i e j s c a  i  r z ą d z i ł y b y  s i ę  w e d l e  k a n o n u  6 9 1 ,  §  1  z  u w z g l ę d ­

n i e n i e m  c e l u  k a n o n u  7 1 5 ,  § §  1 ,  2 ,

W reszcie pam iętać należy, że generał Towarzystwa Jezu* 
sowego, który dokonuje agregacji jest zarazem  sędzią, czy 
przedstaw iane mu do agregacji So d alic je  odpow iadają duchem 
i warunkami statutowymi istocie sodalicyjnej idei.

D latego też G enerał W ernz wydał w 1 9 0 7  r. osobną Instruk­
c ję  o zakładaniu należytym  sodalicyj m ariańskich, która prze­
ciwnie jak  potem wydane przezeń wyłącznie dla So d alic ji jezu­
ickich Zasadnicze Ustawy, obejm uje warunki, obowiązujące 
wszystkie Sod alic je , zakładane poza jezuickim i kościołam i i do­
mami, jeżeli chcą być złączone z rzymską Prim aria. Instruk­
c ja  ta u jm uje zasadniczy cel Sod alicji, mianowicie »rozwój 
i pielęgnowanie w sobie gorącego nabożeństwa do Najśw. P an ­
ny, aby pod J e j  m acierzyńską opieką wieść pobożne, chrześci­
jańskie życie a kiedyś szczęśliwie umierać.«. Ja k o  środki zaś 
do tego celu wiodące wymienia pewne zasadnicze praktyki re ­
ligijne i m iłosierdzia oraz »troskę o nawrócenie własnym przy­
kładem  i pouczeniem tych, co oddalili się od wiary lub chrze­
ścijańskiego życia«, Stanowi to zarazem zasadnicze so d alicy j­
ne apostolstwo, w którym  bliższe drogi i sposoby działania po­
zostawione są nadawanym przez księży biskupów statutom i mo­
gą w różnych diecezjach być różne, zależnie od potrzeb die­
cez ji i warunków w spółpracy z innymi kościelnym i organiza­
cjam i np. A k c ją  K atolicką. Instrukcja  ta  na jednej stronie u jm u­
jąca  ducha właściwego Sod alicji, z dodatkiem koniecznych 
i praktycznych wskazówek dla księży z poza Towarzystwa, 
pragnących założyć So d alic ję  i agregować ją  do rzym skiej P r i­
maria, ma być udzielana tym, którzy się do przełożonych za­
konnych o pouczenie w tej sprawie zw racają.

W  każdym razie tak przy układaniu statutów, jak  w prowa­
dzeniu założonej już So d alic ji pam iętać należy o tym, co G e­
n erał Ledóchowski pisał do zebranych moderatorów w Rennes, 
że w Sod alicjach  należy »mniej się wylewać na zewnętrzne 
głośne objaw y działalności, w w iększej lub m niejszej mierze 
powierzchownej, ile na pogłębienie prawdziwej idei So d alic ji 
m ariańsk iej«... a je s t nią »przenikające coraz lepiej prześw iad­
czenie, że obecne pokolenie potrzebuje głębokiego nabożeństwa
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do N ajśw . Panny, że to nabożeństwo winno się oprzeć na grun­
townej, dogmatycznej podstawie, że należy tworzyć zastępy 
czynnej elity  a w wyrabianiu te j elity  należy nacisk przede 
wszystkim położyć n a  ż y c i e  n a d p r z y r o d z o n e ,  a le tak 
by ono wylewało się i tryskało w czynach apostolskiej gorli­
wości.14)

Je ż e li się to  mieć będzie na oku, to mimo rożności soda­
licy jnych  gałęzi, p łynącej z innych podmiotów jurysd ykcji i do­
puszczalnych odmian statutowych, rozłam  między nimi nigdy 
nie nastąpi i pozostaną zawsze jedną wielką, ze sobą zgraną 
rodziną.

I I I .

Omówiwszy ze stanowiska prawnego wzajerryiy stosunek 
rodzin sodalicyjnych, przyłączonych do rzym skiej Prim aria 
i dopuszczalną rozbieżność w statutach, pozostaje nam rozpa­
trzeć, ja k  się sprawa statutów przedstaw ia faktycznie na zie­
miach polskich, a tym samym z a ją ć  się bliżej Statutem  SM . 
w A rchidiecezjach Gnieźnieńskiej i Poznańskiej, ogłoszonym 
w  1 9 3 7  roku przez J .  Em . Ks. Prym asa K ardynała Hlonda oraz 
jego stosunkiem do Ustaw  Zasadniczych Prim ariae, obowiązu­
jących  nadal So d alic je  jezuickie, nawet w obu wspomnianych 
A rchidiecezjach.

W  ogóle trzeba stwierdzić, że księża Biskupi przeważnie 
nie k orzy sta ją  z przysługującego im prawa czynienia zmian 
w statucie, obowiązującym  Prim ariam , ale przyjm ują go w die­
cezjalnych  So d alic jach  w całości a So d alic je  m ają  tylko statu ­
ty  szczegółowe jako  dodatek do tam tych, zatwierdzane przez 
księży Biskupów. W  ten sposób między rodzinami sodalicyjny- 
mi poza różną w ładzą jurysdykcjonalną nie ma innych znacz­

u ) »...mois a provoquer au dehors les manifestafions bruyantes d'une 
actwite plus ou moins superłicielle qua faire penetrer en profondeur la 
veritable conception des Congregations de la Ste Vierge«... on comprend 
toujours mieux que la generation actuelle a besoin d’ une profond devo- 
tion a la St. Vierge; qu’il faut donner a cette devotion une base doctrinale 
solide; qu’il faut tormer des elites agissantes; qu’il faut, dans la formation 
de ces elites, promouuoir avant tout la vie surnaturelle, mais a tel point 
qu’elle deborde et rejaillisse dans les oeuores du zele apostolique«.



n i e j  s z y c h  r ó ż n i c .  S t a n  t e n  i  p o z a  g r a n i c a m i  n a s z e g o  k r a j u  s i ę  

u t r z y m u j e ,  j a k  t o  o k a z a ł o  s i ę  d o b i t n i e  n a  z j e ź d z i e  m o d e r a t o ­

r ó w  w  R z y m i e  w  1 9 2 2  r . ,  n a  k t ó r y m  u j a w n i a ł o  s i ę  s i l n i e  p r a ­

g n i e n i e  m o d e r a t o r ó w  z a g r a n i c z n y c h ,  w  r u c h u  s o d a l i e y j n y m  b a r ­

d z o  z a s ł u ż o n y c h  i  p i a s t u j ą c y c h  n i e r a z  w y ż s z e  k o ś c i e l n e  g o d n o ­

ś c i ,  b y  j a k  n a j s i l n i e j  z e s p o l i ć  i  u p o d o b n i ć  S o d a l i c j ę  d i e c e z j a l n e  

d o  m a c i e r z y s t e j  g a ł ę z i .

Stali księża Biskupi i księża m oderatorzy na stanowisku, 
któremu dał niejednokrotnie wyraz twórca A k c ji K ato lick iej, 
Pius X I, że przy niezależności ju rysdykcjonalnej, nie należy 
porzucać ustaw i trad ycji, które w ciągu wiekowego trwania 
So d alic ji i doświadczenia, okazały się owocnymi i przyniosły 
mnogie korzyści katolickiem u życiu w diecezjach i parafiach. 
Id ea jednolitości przez wspólność zasadniczych ustaw i z niej 
płynące korzyści sprawiły, że praktycznie nie można było mó­
wić o Sod alic jach  jezuickich i diecezjalnych jako o osobnych 
gałęziach tego samego drzewa, ale w ogóle o jednej Sod alicji.

Do niedawna stan ten panował i w archidiecezji gnieź- 
nieńsko-poznańskie j .

W ielka jednak różnorodność szczegółowych statutów, u j­
m ujących nieraz różnie władzę moderatora, tak że on schodził 
w niektórych na kapelana lub asystenta kościelnego raczej niż 
zwierzchnika Sod alicji, zakreśla jących  inaczej obowiązki człon­
ków i ich prawa przy równocześnie wielkim rozkwicie So d ali­
c ji, wprowadzały pewien zamęt i rozbieżność na gruncie diece­
zjalnym  a zarazem p r z y  m a ł e j  z n a j o m o ś c i  u s t a w  
r z y m s k i c h ,  kształtow ały inaczej właściwego sodalicyjnego 
ducha. Rzeczy dodatkowe, wtórne,-wysuwały się nieraz w p o ję ­
ciach o charakterze So d alic ji nad je j istotne zadania.

Po wtóre należało uzgodnić apostolską działalność So d a­
lic ji  z działalnością innych katolickich stowarzyszeń społecz­
nych, charytatyw nych, kulturalnych itd. by uniknąć szkodli­
wej ryw alizacji i marnowania sił a zarazem zbytecznego roz­
praszania funduszów. Stow arzyszenia te w Poznańskim rozwi­
nęły się dawno niezależnie od Sod alic ji, wtedy, kiedy o Sod a­
lic jach  za czasów zaborczych prawie tam słychać nie było. S to ­
w arzyszenia te pracow ały owocnie na polach, które w b. G a­
lic ji obejm ow ały i karczow ały dopiero Sod alic ję . Prior tempore, 
potior iure musiało znaleźć zastosowanie i uwzględnienie w czyn-
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nym życiu So d alic ji na zewnątrz. Praw  nabytych do pewnych 
pól działalności jak  w G alic ji So d alic ja  nie m iała. Przyczynił 
się do tego i rozwój A k c ji K atolickiej, którą jeszcze długo przed 
je j powołaniem przez Stolicę św. uprawiały na wielką skalę So ­
d alic je  galicyjskie.

W reszcie Ustawy Zasadnicze rzymskie w układzie swym 
nie odpowiadały pojęciu »statutu«, jakie się wyrobiło w usta­
wodawstwie świeckim, statutu, który był nieraz potrzebny do 
przedstaw ienia władzom świeckim, by So d alic je  mogły mieć 
osobowość państwowo-prawną. Zaw ierały elem enty drugorzęd­
ne albo nie należące do właściwego statutu, były i ustawami i re ­
gułami zarazem, zw yczajem  przyjętym  w stowarzyszeniach ko­
ścielnych prócz statutu, m ieściły np. formę przy jęcia  sposób n a j­
częstszy dobywania posiedzeń, motywy itp. N ależało im więc dać 
bardziej ścisły  charakter statutu. J .  Em. więc, aby u jed nosta jn ić 
typ So d alic ji na terenie swoich diecezji i u jąć  działalność w pew­
ne granice, które usunęłyby współzawodnictwo i możliwe nieza­
dowolenie, wyłonił kom isję, z ks. p rałata  Prądzyńskiego, obecnie 
kanonika infułata, prezesa związku, z sekretarza związku, ks. 
M arlewskiego i paru moderatorów, czynnych w Poznaniu, k tó­
ra m iała opracować wzorowy statut So d alic ji dla obu archidie­
cezji. Podpisany może stwierdzić na podstawie częstych dy­
skusji osobliwie z ks. sekretarzem , który m iał polecone zreda­
gowanie projektu  statutu, że wszystkim pracującym  nad nim 
przyśw iecała myśl by jak  najw ierniej zachować ducha sodali- 
cyjnego i że w tym celu oparli się na sumiennym i mozolnym 
studium zarówno Prdsideskorespondenz  jak  dzieł traktu jących
o So d alic ji Banghi, M ullana, V illareta , Dahlmanna, H arassera, 
Rostworowskiego i licznych ustaw, wydawanych w rozmaitych 
zakonnych prow incjach, tak że ogłoszony przez J .  Em. ks. P ry ­
m asa statut nieomal pokrywa się z Zasadniczymi Ustawami 
rzymskimi. Różnice pewne dotyczą rzeczy drugorzędnych. 
W  u jęciu  celu, ustroju  i idei odzwierciedla wiernie, poza róż­
nicami stylistycznym i, ducha Sod alicji, i myśl Zasadniczych 
Ustaw.

Zachowany jes t w nim cel zarówno wyrobienia wewnętrznego 
jak  cel apostolski. W praw dzie statut nie mówi, czy apostolska 
działalność ma być tylko indywidualną działalnością członków 
w kołach, z jakim i się stykają , czy nadto zbiorową jako  Soda-



l i c j i ,  n i e  z a z n a c z a  p ó l  w ł a ś c i w e g o  s o d a l i c j o m  a p o s t o l s t w a .  A l e  

t o  n i e  n a l e ż y  d o  o g ó l n e g o  s t a t u t u ,  l e c z  d o  r e g u l o w a n i a  d z i a ł a l ­

n o ś c i  w  p o s z c z e g ó l n y c h  o ś r o d k a c h  p r z e z  c z y n n i k i  m i e j s c o w e  

i  m i e j s c o w e  w a r u n k i  p r a c y ,  c z y l i  d o  t z w .  n o r m ,  k t ó r e  t e ż  s t o j ą  

p o d  n a d z o r e m  B i s k u p a  m i e j s c a .  Z r e s z t ą  z j a z d  r z y m s k i  u j a w ­

n i ł ,  ż e  w  s a m y c h  j e z u i c k i c h  S o d a l i c j a c h  p a n u j e  w i e l k a  r ó ż ­

n o r o d n o ś ć  w  u r z e c z y w i s t n i a n i u  a p o s t o l s t w a  z a l e ż n i e  o d  o k o ­

l i c z n o ś c i  a  G e n e r a ł  L e d ó c h o w s k i  r o z s t r z y g n ą ł ,  ż e  » n i e  j e s t  r z e ­

c z ą  k o n i e c z n ą ,  b y  t e  d z i e ł a  b y ł y  p o d e j m o w a n e  p r z e z  S o d a l i c j ę  

j a k o  t a k ą .  W y s t a r c z y  j e ś l i  c z ł o n k o w i e  i n n y m  s p o s o b e m  w y k o ­

n u j ą  a p o s t o l s t w o .  P r a g n i e n i e m  j e s t  w p r a w d z i e ,  b y  p e w n a  d z i a ­

ł a l n o ś ć  w y c h o d z i ł a  o d  S o d a l i c j i  z b i o r o w o .  A t o l i  n i e  n a l e ż y  z b y t ­

n i e g o  n a  t o  k ł a ś ć  n a c i s k u .  M o g ą  z a j ś ć  w y p a d k i ,  ż e  o b f i t s z y  o w o c  

o s i ą g n i e m y ,  j e ż e l i  n i e  w s z y s t k o  s a m i  p r z e z  s i ę  b ę d z i e m y  d z i a ­

ł a ć ,  a l e  p o z o s t a n i e m y  r a c z e j  w s p ó ł p r a c o w n i k a m i  i n n y c h « .

J a k o  c e l ,  p o z o r n i e  r o z s z e r z a j ą c y  U s t a w y  Z a s a d n i c z e ,  s t a ­

w i a  d i e c e z j a l n y  s t a t u t  c z y n n y  u d z i a ł  w  A k c j i  K a t o l i c k i e j  i  c h a ­

r y t a t y w n e j .  J e d n a k ż e  w i a d o m o  j a k  t o  s a m o  p o l e c a ł  S o d a l i c j o m  

P i u s  X I  a  j e z u i c k i m  G e n e r a ł  L e d ó c h o w s k i .  I  m y l n i e  r o z u m i a ł b y  

s t a t u t  d i e c e z j a l n y ,  k t o b y  w  t y m  u j ę c i u  c h c i a ł  s i ę  d o p a t r y w a ć  

u s u n i ę c i a  w  S o d a l i c j a c h  s a m o i s t n e j  d z i a ł a l n o ś c i  a p o s t o l s k i e j

i  m i ł o s i e r n e j  a  m o ż e  i  d z i a ł a l n o ś c i  i n d y w i d u a l n e j .  P r a w o d a w ­

c a  m u s i a ł b y  r z e c z  s t y l i s t y c z n i e  i n a c z e j  w y r a z i ć .  Z a m i a s t  t w o ­

r z y ć  o s o b n y  p u n k t  d ) ,  p o w i n i e n  b y ł  p u n k t  3  r o z s z e r z y ć  d o d a t ­

k i e m  » p r z e z  c z y n n y  u d z i a ł « .  N a w e t ,  j e ż e l i  c h o d z i  o  a k c j ę  m i ł o ­

s i e r d z i a ,  p r a w o d a w c a  n i e m ó g ł b y  t e g o  u c z y n i ć .  O b o w i ą z e k  n a ł o ­

ż o n y  p r z e z  C h r y s t u s a  P a n a  i n d y w i d u a l n y c h  u c z y n k ó w  m i ł o ­

s i e r d z i a ,  o b e j m u j e  n i e  t y l k o  f i z y c z n e  a l e  m o r a l n e  o s o b y .  K o ­

ś c i ó ł ,  z w ł a s z c z a  u  o s ó b  m o r a l n y c h  w  s w y m  ł o n i e ,  m o ż e  c z u w a ć ,  

b y  t a  d z i a ł a l n o ś ć  n i e  w y s z ł a  p o n a d  m i a r ę  r o z t r o p n o ś c i ,  a l e  n i k t  

w  K o ś c i e l e  n i e  m o ż e  n i k o g o  z m u s i ć ,  b y  o d d a w a ł  s i ę  

d z i e ł o m  m i ł o s i e r d z i a  w y ł ą c z n i e  p r z e z  p a r a f i a l n e  » c h a r i t a s y « .  

A n i  o s o b o m  f i z y c z n y m  a n i  m o r a l n y m  n i e  w o l n o  s i ę  u s u w a ć  o d  

p o m o c y  b l i ź n i e m u  w y w i e s z k ą ,  >;P o t r z e b u j ą c y m  w s t ę p  w z b r o n i o ­

n y .  J a ł m u ż n y  u d z i e l a  c h a r i t a s « .

N i e  b y ł o  t e ż  z  p e w n o ś c i ą  z a m i a r e m  P i u s a  X I ,  t w ó r c y  A k c j i  

K a t o l i c k i e j ,  a b y  s p a r a l i ż o w a ć  a l b o  s k a s o w a ć  w s z e l k ą  d z i a ł a l ­

n o ś ć  p o z a  n i ą .  I n a c z e j  m u s i a ł b y  P a p i e ż  z n i e ś ć  w s z e l k i e  z g r o ­

m a d z e n i a  z a k o n n e  j a w n e  i  u k r y t e g o  ż y c i a ,  w s z e l k i e  t e r c j a r -



s t w o .  T o w .  ś w .  W i n c e n t e g o  i  w i e l e  i n s t y t u c j i ,  k t ó r e  s a m  K o ś c i ó ł  

z a k ł a d a ł  i  b ł o g o s ł a w i ł  i m ,  l u b  w s z y s t k o  p o d d a ć  A k c j i  K a t o l i c k i e j ,  

c z e g o  n i e  u c z y n i ł ,  o w s z e m  o d r ę b n o ś ć  t y c h  i n s t y t u c j i  i  n i e z a l e ż ­

n o ś ć  k a z a ł  z a c h o w y w a ć .  C o  i n n e g o  t w o r z e n i e  o s o b ­

n y c h  d z i e ł  a  c o  i n n e g o  d z i a ł a l n o ś ć .  —  A k ­

c j a  K a t o l i c k a  j e s t  p o t ę ż n y m  o r g a n e m ,  r o z w i j a j ą c y m  i  r e ­

g u l u j ą c y m  ż y c i e  i  d z i a ł a l n o ś ć  w i e r n y c h ,  a l e  n i e  o r g a ­

n e m  j e d y n y m .  G d y b y  K o ś c i ó ł  c h c i a ł  g o  t a k i m  u c z y ­

n i ć  i  w s z e l k ą  d z i a ł a l n o ś ć  o s ó b  f i z y c z n y c h  i  m o r a l n y c h  z a m ­

k n ą ć  w  4  k o l u m n a c h ,  m u s i a ł b y  p o t w o r z y ć  j a k ą ś  n i b y  H ittlers- 
jugend  i  Hiłtlersm anner  w  k o ś c i e l e ,  k t ó r z y  p o d  w o d z ą  g a u -  

l e i t e r a - p r o b o s z c z a ,  j e d y n i e  m o g l i b y  u j a w n i a ć  s w ą  k a t o l i c k ą  

s p r ę ż y s t o ś ć .  N i e  b y ł o  t o  m y ś l ą  P a p i e ż a ,  a n i  n i e  j e s t  m y ś l ą  J .  E m .  

K s .  P r y m a s a .  K o ś c i ó ł  j e s t  d a l e k i  o d  w s z e l k i e g o  t o t a l i z m u  i  j e s t  

n a j w i ę k s z y m  r z e c z n i k i e m  w o l n o ś c i  d z i e c i  B o ż y c h .  K o ś c i ó ł  p o ­

w o ł a ł  A k c j ę ,  a l e  j e j  n i e  d a ł  w c a l e  m o n o p o l u  k a t o l i c k i e j  p r a c y .  

P ó l  p r a c y  j e s t  t y l e ,  ż e  a n i  n a j l e p i e j  r o z w i n i ę t a  A k c j a ,  a n i  n a j s z e ­

r z e j  d z i a ł a j ą c e  S o d a l i c j e  j e j  n i e  w y c z e r p i ą .  » Ż n i w o  w i e l k i e  l e c z  

m a ł o  p r a c o w n i k ó w «  z a w s z e  p o z o s t a n i e  ż y w o t n ą  b o l ą c z k ą  w  s z e ­

r z e n i u  K r ó l e s t w a  B o ż e g o  n a  z i e m i .  S o d a l i c j a ,  k t ó r a  o g r a n i c z a ­

ł a b y  s i ę  j e d y n i e  d o  o m a w i a n i a  i  u p r a w i a n i a  ż y c i a  w e w n ę t r z n e ­

g o ,  z e s z ł a b y  n a  p o b o ż n e ,  k o n t e m p l a c y j n e  s t o w a r z y s z e n i e ,  l u b  c o  

n a j w y ż e j  u p r a w i a ł a b y  j a k i ś  k u l t u r a l n y  s y b a r y t y z m  i n t e l e k t u a l ­

n y ,  k t ó r y  p o c i ą g a ł b y  d o  n i e j  s n o b ó w ,  s z u k a j ą c y c h  w  k o ś c i e l e  

m i ł y c h  s o b i e  w r a ż e ń  i  p o d n i e t  e g o i s t y c z n e g o  ż y c i a .

Tę samą zgodność z bullam i papieskimi i zasadniczymi usta­
wami Prim ariae widzimy co do ustroju  Sodalicji.

Z a c h o w a n a  j e s t  w ł a ś c i w a  o r g a n i z a c j o m ,  b ę d ą c y m  w  p e ł ­

n y m  z n a c z e n i u  i n s t y t u c j a m i  k o ś c i e l n y m i ,  a  w i ę c  i  d l a  S o d a l i c j i  

u s t a n o w i o n a  w  b u l l a c h  p a p i e s k i c h ,  p e ł n i a  w ł a d z y  m o d e r a t o r a

i  c h a r a k t e r  d o r a d c z y  w y d z i a ł u .  W e  w s z y s t k i c h  w a ż n y c h  c z y n ­

n o ś c i a c h  j a k  p r z y j m o w a n i e  i  w y d a l a n i e  c z ł o n k ó w ,  t w o r z e n i e  

l u b  r o z w i ą z y w a n i e  s e k c j i ,  u c h w a ł a  w y d z i a ł u  o d g r y w a  r o l ę  w n i o ­

s k u .  Z  d r u g i e j  j e d n a k  s t r o n y  d o b r z e  s i ę  s t a ł o ,  ż e  w p r o w a d z i ł  

p e w n e  o g r a n i c z e n i e ,  w p r a w d z i e  n i e  s a m e j  w ł a d z y  a l e  s p o s o b u  

j e j  r o z t r o p n e g o  u ż y c i a .  Z  p e w n o ś c i ą  n i e  m a  n i c  s z k o d l i w s z e g o

i  b a r d z i e j  z a b i j a j ą c e g o  d u c h a  i  ż y c i e  s o d a l i c y j n e  j a k  a u t o k r a -  

t y z m  m o d e r a t o r a .  P e ł n i a  w ł a d z y  j a k ą  K o ś c i ó ł  d a j e  s w y m  d u ­

c h o w n y m  p r z e d s t a w i c i e l o m  n i e  m o ż e  s i ę  w y r a d z a ć  w  s a t r a p i ę



a  m o d e r a t o r ,  k t ó r y  b y  j e j  u ż y w a ł  b e z  k o n i e c z n e j ,  w y j ą t k o w e j  p o ­

t r z e b y ,  d a w a ł b y  s o b i e  n a j l e p s z e  ś w i a d e c t w o ,  ż e  b r a k  m u  k a r ­

d y n a l n e g o  w a r u n k u  r z ą d z e n i a  i  d o b r e g o  w y c h o w a n i a .  N i e  n a ­

d a w a ł b y  s i ę  n a  m o d e r a t o r a .  W  j e z u i c k i c h  S o d a l i c j a c h  i n s t r u k c j e  

G e n e r a ł ó w  t e ż  b a r d z o  w y r a ź n i e  t o  z a z n a c z a j ą .  S t a t u t  w y r a ź n i e  

r ó w n i e ż  z a z n a c z y ł ,  ż e  m i e n i e  S o d a l i c j i ,  k t ó r e  w  d i e c e z j a l n y c h  

S o d a l i c j a c h  o n a  m i e ć  m o ż e ,  j e s t  m i e n i e m  n i e  s t o w a r z y s z e n i a  a l e  

m i e n i e m  K o ś c i o ł a  i  d l a t e g o  g o s p o d a r o w a ć  n i m  m o ż e  j e d y n i e  S o ­

d a l i c j a  w e d l e  p r a w  k o ś c i e l n y c h .  W  S o d a l i c j a c h  j e z u i c k i c h  t e n  

a r t y k u ł  n i e  b y ł  p o t r z e b n y  z  p o w o d u  n i e z d o l n o ś c i  S o d a l i c j i  j a k o  

p o d m i o t u  w ł a s n o ś c i .

H i s t o r y c z n i e  n a w e t  p o w s t a ł y  p o d z i a ł  S o d a l i c j i  n a  s e k c j e  

z n a l a z ł  t e ż  w y r a z  w  s t a t u c i e ,  z  z a a k c e n t o w a n i e m  o b o w i ą z k u  n a ­

l e ż e n i a ,  c o n a j m n i e j  d o  j e d n e j  z  n i c h ,  n a w e t  s i l n i e j s z y m  a n i ż e l i  

w  U s t a w a c h  G e n e r a ł a  W e r n z a .  J e ż e l i  j e d n a k  m ó w i m y  o  s e k ­

c j a c h ,  t o  p e w n ą  n i e j a s n o ś ć  s t y l i s t y c z n ą  ( z n a n e  lacunae legis  n a ­

w e t  C I C )  p o z o s t a w i a  a r t y k u ł  1 5 .

J e g o  c e l e m  j e s t  p o t r z e b n e  u n o r m o w a n i e  p r a c y  s o d a l i c y j ­

n e j  t a k i e ,  b y  n i e  t w o r z y ł a  w s p ó ł z a w o d n i c z ą c y c h  p l a c ó w e k  z  p r a ­

c a m i ,  o b j ę t y m i  j u ż  p r z e z  i n n e  s t o w a r z y s z e n i a ,  a  w i ę c ,  g d z i e  

i s t n i e j ą  k a t o l i c k i e  s t o w a r z y s z e n i a  i  i n s t y t u c j e ,  s ł u ż ą c e  d z i e ł o m  

a p o s t o l s k i m ,  m i s y j n y m  i  m i ł o s i e r d z i u ,  t a m  S o d a l i c j a  » z  r e g u ł y *  

n i e  t w o r z y  w ł a s n y c h  s e k c j i ,  p o p i e r a j ą c  d z i a ł a l n o ś ć  t a m t y c h  

d z i e ł .

P o s t a n o w i e n i e  b a r d z o  p o t r z e b n e  i  b a r d z o  n a  c z a s i e .  J e d ­

n a k ż e  w y r a ż e n i e  « z  r e g u ł y «  p o z o s t a w i a  n i e j a s n o ś ć  p r a w n ą .  

M o ż n a  j e  r o z u m i e ć  » z a s a d n i c z o « ,  » z  z a s a d y « ,  t j .  ż e  z a s a d y  s o ­

d a l i c y j n e  n i e  p o z w a l a j ą  w  o g ó l e  n a  t a k i e  s e k c j e  a  z a s a d  s i ę  n i g d y  

n i e  ł a m i e ,  a l b o  m o ż e  » z  r e g u ł y «  z n a c z y ć  r e g u l a r n i e  n o r m a l n i e ,  z a ­

z w y c z a j ,  a l e  k i e d y  t e  s e k c j e  w ł a s n y m  ż y c i e m  n i e  w c h o d z ą  

w  d r o g ę  p r a c o m  i n n y c h  s t o w a r z y s z e ń ,  o b e j m u j ą  i n n e  p o l a ,  c z y  

ś r o d o w i s k a ,  t o  n i c  n i e  s t o i  n a  p r z e s z k o d z i e ,  b y  j e  w y ł a n i a ł a  

S o d a l i c j a ,  n i e z a l e ż n i e  o d  t a m t y c h ,  p o d o b n i e  j a k  k a p ł a n  ś w i e c k i ,  

c h c ą c  u f u n d o w a ć  i  o p i e k o w a ć  s i ę  n p .  o c h r o n k ą ,  l u b  z a ł o ż y ć  p a ­

t r o n a t  m ł o d z i e ż y  i  p r o w a d z i ć  g o ,  n i e  j e s t  o b o w i ą z a n y  z g ł a s z a ć  

s i ę  z  z a m i a r e m  l u b  p o d p o r z ą d k o w y w a ć  s i ę  w  d z i a ł a n i u  n a  s w y m  

t e r e n i e  A k c j i  K a t o l i c k i e j  l u b  k s .  p r o b o s z c z o w i  w  C a r i t a s i e  p a ­

r a f i a l n y m .  I n a c z e j  z  p e w n o ś c i ą ,  g d y b y  t a k i e  c z y  i n n e  o r g a n i z a ­

c j e  m i a ł y  r z e c z y w i ś c i e  m o n o p o l  w  K o ś c i e l e  k a t o l i c k i e g o  d z i a ­



łania na zewnątrz, to wiele katolickich dzieł w cale by nie po­
wstało.

Otóż, jakkolw iek silnie zaznaczamy, że Biskup O rdyna­
riusz m iałby zupełne prawo dać takie ograniczenie własnym 
diecezjalnym  Sodalicjom , bez utraty ich zasadniczego charak­
teru, musimy przecie powiedzieć, że w tym wypadku różniłyby 
się bardzo So d alic ję  diecezjalne od So d alic ji jezuickich za­
konnych. So d alic ję  tak jak  historycznie się rozw ijały zawsze 
uw ażały i uw ażają działalność na tych polach za swe właściwe 
powołanie. Mogą nie tworzyć i nie powinny tworzyć dzieł, któ­
re by przeszkadzały dziełom innych katolickich stowarzyszeń, 
mogą w innych pracować. A toli muszą mieć sw oje sekcje, po­
święcone tym dziełom, na których szkoliłoby się i zagrzewało 
do prac na danych odcinkach członków Sod alic ji, omawiało z n i­
mi te kwestie i kierow ało duchem pracy członków, by ona była 
w duchu rzeczywiście sodalieyjnym  prowadzona. Bez tego nie 
mogłyby So d alic ję  spełnić zadania, jak ie  na nie nakłada sam 
statut diecezjalny, »przygotowania do czynnego udziału w A k c ji 
K ato lick iej i a k c ji charytatyw nej«. Sam o kierowanie chętnych 
do pracy bezpośrednio do odpowiednich instytucji kościelnych, 
by się tam zapraw iali nie w ystarczyłoby, bo So d alic ję  nie mo­
głyby spełnić zadania, włożonego im też przez statut d iecez ja l­
ny przygotowania i posyłania do stowarzyszeń ludzi, którzy by 
»przodowali um iejętnością p racy «.

A  jeżeli z tej strony rzecz ujmiemy, to należy uznać, 
że So d alic ję  muszą w celach szkolenia mieć sw oje własne 
w arsztaty pracy, własne pola doświadczalne swej działalności. 
S o d alic ję  nie mogą w ysilać się, by obok potężnej A k c ji K ato lic­
kiej czy m iłosiernej, zakładać sodalicyjne własne budki czy 
graizlernie katolickie, przeszkadzające zorganizowanej robocie, 
by się pochwalić, co one potrafią. Byłoby to nadstawianiem  no­
gi przez żabę, kiedy konia kują, gdyż finansowymi środkami nie 
sprostałyby robocie na wielką i szeroką skalę. W ypada jednak, 
by m iały własne odcinki pracy w porozumieniu może z A k cją  
K atolicką, na których by się szkoliły i w yrabiały do tej szerszej 
ak c ji. Dlatego nie rozstrzygając bynajm niej znaczenia w yraże­
nia w statucie, co może tylko prawodawca uczynić, w ydaje nam 
się, że m iał on raczej to drugie znaczenie na myśli, zatw ierdza­
ją c  statut.



P o d o b n i e  n i e ś c i s ł e  i  n i e b e z p i e c z n e  j e s t  w y r a ż e n i e  S t a t u t u ,  

ż e  S o d a l i c j a  j e s t  » s a m a  P o m o c n i c z y m  S t o w a r z y s z e n i e m  A . K . «  S o ­

d a l i c j a  m a  o b o w i ą z e k  w s p ó ł p r a c o w a ć  z  A k c j ą ,  b y ć  j e j  p o m o c n ą .  

N i e  m o ż e  b y ć  j e d n a k  u z n a n a  z a  f o r m a l n e  s t o w a r z y s z e n i e  p o m o c ­

n i c z e .  S o d a l i c j a  j e s t  s t o w a r z y s z e n i e m  r e l i g i j n y m ,  o  c e l u  b e z p o ­

ś r e d n i o  n a d p r z y r o d z o n y m ,  i n s t y t u c j ą  ś c i ś l e  k o ś c i e l n ą ,  h i e r a r ­

c h i c z n ą ,  w  t y m  z n a c z e n i u  ś c i ś l e  k o ś c i e l n y m  e r y g o w a n ą  w e d l e  k a ­

n o n u  7 1 2 ,  §  2  c z y l i  j e s t  i n t e g r a l n i e  z w i ą z a n a  z  k o ś c i o ł e m  l u b  k a ­

p l i c ą .  T y m c z a s e m  A k c j a  K a t o l i c k a  m a  c e l  b e z p o ś r e d n i o  z i e m ­

s k i ,  c h o c i a ż  r e l i g i j n y ,  d o p i e r o  p o ś r e d n i o  n a d p r z y r o d z o n y  i  j e s t  

e r y g o w a n a  t y l k o  j a k o  o s o b a  w  k o ś c i e l e  m o r a l n o - p r a w n a  w e d l e  

k a n o n u  6 8 7  b e z  w i ą z a n i a  j e j  d a n y m  k o ś c i o ł e m ,  n a l e ż y  w i ę c  n i e  

d o  a s s o c i a t i o n e s  e r e c t a e  a l e  d o  a s s o c i a t i o n e s  a p p r o b a t a e  

w  r o z u m i e n i u  k a n o n u  6 8 6 ,  §  1 .  J e s t  o d  S o d a l i c j i  h i e ­

r a r c h i c z n i e  w  K o ś c i e l e  o r g a n i z m e m  n i ż s z y m .  S o d a l i c j a  w i ę c  

m o ż e  A k c j i  p o m a g a ć  a l e  n i e  m o ż e  b y ć  w  ś c i s ł y m  k a ­

n o n i c z n y m  u j ę c i u  S t o w a r z y s z e n i e m  P o m o c n i c z y m  A k c j i  K a t o ­

l i c k i e j ,  j a k k o l w i e k  w  a k t a c h  n i e  ś c i ś l e  u s t a w o d a w c z y c h  w y r a ż e ­

n i e  t o  s p o t y k a  s i ę  o  n i e j .  J e s t  t e ż  w y r a ż e n i e m  n i e b e z p i e c z n y m .  

A k c j a  K a t o l i c k a  j e s t  o r g a n i z a c j ą ,  k t ó r a  w  o b r o n i e  K o ś c i o ł a  

m u s i  w c h o d z i ć  i  n a  t e r e n  p o l i t y k i ,  o d  k t ó r e j  d a l e k ą  m u s i  p o z o ­

s t a ć  S o d a l i c j a .  A k c j a ,  d a l e j  o r g a n i z u j ą c a  s z e r o k i e  m a s y  m o ż e  

s t a ć  s i ę  p r z e d m i o t e m  r e p r e s j i  z a g r a ż a j ą c y c h  j e j  b y t o w i .  O t ó ż  d l a ­

t e g o  P i u s  X I  n i e  c h c i a ł  w i ą z a ć  z  A k c j ą  i  j e j  p o d p o r z ą d k o w y w a ć  

j a k o  c z ę ś c i  a n i  S o d a l i c j i  a n i  r e l i g i j n y c h  s t o w a r z y s z e ń ,  b y  o n e  

n i e  p a d ł y  p a s t w ą  w  r a z i e  p r z e ś l a d o w a n i a  A k c j i .  R o z w i ą z a n i e  

S o d a l i c j i  w  o b e c n e j  R z e s z y  N i e m i e c k i e j ,  g d z i e  S o d a l i c j e  u c h o ­

d z i ł y  o f i c j a l n i e  j a k o  p o m o c n i c z y  o r g a n  A k c j i ,  j e s t  d o w o d e m ,  ż e  

p r z e w i d y w a n i a  P a p i e ż a  n i e  b y ł y  c z c z ą  o b a w ą .

O d  s t a t u t ó w  p r z e c h o d z ą c  m i m o c h o d e m  d o  s a m e g o  V a d e m e -  

c u m ,  c h y b a  n a m  p r z y j d z i e  t y l k o  w y r a z i ć  ż a l ,  ż e  p o d a j e  o n o  w y ­

c i ą g  o d p u s t ó w  i  p r z y w i l e j ó w  a  n i e  w  c a ł o ś c i  w y k a z ,  o g ł o s z o ­

n y  p r z e z  K o n g r e g a c j ę  S o b o r u .  W s z y s t k i e  o d p u s t y  i  p r z y w i l e j e  

p o w i n n y  b y ć  z n a n e  c z ł o n k o m  S o d a l i c j i  i  s t a n o w i ą  t e  e l e m e n t y ,  

k t ó r e  z m i a n o m  u l e c  n i e  m o g ą  p r z e z  O r d y n a r i u s z ó w .  U z u p e ł n i a ­

j ą  o n e  n i e j a k o  s t a t u t ,  s z c z e g ó ł o w y m  w y m i e n i e n i e m  ś r o d k ó w  

i s t o t n y c h  w  d ą ż e n i u  d o  c e l u .  N i e k t ó r e  z  o d p u s t ó w  i  p r z y w i l e j ó w  

p o m i n i ę t e  w  w y c i ą g u  m a j ą  d o n i o s ł e  z n a c z e n i e .  B y ł b y  p r z y t e m  

w y d a w c a  u n i k n ą ł  b ł ę d u .  O d p u s t  c z ą s t k o w y  p o d  c )  w y m i e n i o n y



n i e  o d n o s i  s i ę  d o  » j a k i e g o k o l w i e k «  n a b o ż e ń s t w a ,  a l e  w y r a ź n i e  

d o  n a b o ż e ń s t w a  ż a ł o b n e g o ;  p o d  d )  p o m i n i ę t e  w ś r ó d  z a l e c o n y c h  

d o b r y c h  u c z y n k ó w ,  t a k  w ł a ś c i w e  S o d a l i c j o m  o d w i e d z a n i e  w i ę ź ­

n i ó w ,  o p u s z c z o n y  o d p u s t  n a  s t a c j e  r z y m s k i e .  P r z e d r u k  a u t e n ­

t y c z n y  o d p u s t ó w  i  p r z y w i l e j ó w ,  z b a d a n y  w e d l e  k a n o n u  7 2 3  a d  

3  p r z e z  O r d y n a r i u s z a  m i e j s c a ,  n i e  w i e l e  p r z y c z y n i ł b y  d r u k u  

a  b y ł b y  m o d e r a t o r o m  i  s o d a l i s o m  p r z y d a t n y .  O m ó w i l i ś m y  o b ­

s z e r n i e j  S t a t u t  o b u  A r c h i d i e c e z j i ,  b o  z r e d a g o w a n y  o f i a r n ą  i  p e ł ­

n ą  p i e t y z m u  p r a c ą  w s p o m n i a n y c h  k a p ł a n ó w  a  z a t w i e r d z o n y  

p r z e z  J .  E m .  K s .  K a r d y n a ł a  P r y m a s a ,  r z e c z o w o  o d z w i e r c i e d l a  

d o b r z e  s o d a l i c y j n e g o  d u c h a  i  m o ż e  b y ć  w z o r e m  d i e c e z j a l n y c h  

s t a t u t ó w .  S t a n o w i  o n  w i e l k i  k r o k  n a p r z ó d  w  o r g a n i z a c j i  s o d a l i -  

c y j n e g o  ż y c i a  w  A r c h i d i e c e z j a c h  i  j e g o  u z g o d n i e n i u  z  U s t a w a m i  

P r i m a r i a e .

J e g o  E m i n e n c j a  p r z e d  k i l k u  l a t y  r a c z y ł  z a t w i e r d z i ć  S t a t u t  

S o d a l i c j i  S t u d e n t ó w  i  S t u d e n t e k  U n i w e r s y t e t u ,  k t ó r a  j a k o  S t o ­

w a r z y s z e n i e  u n i w e r s y t e c k i e  p o d p a d a  j e g o  j u r y s d y k c j i ,  j a k  s i ę  

w y r a ż a  k o ś c i e l n e  p r a w o  c u m u l a t i v e .  P r z y j ą ł  s t a t u t  S o d a l i c j i  

S z k ó ł  Ś r e d n i c h  w s p ó l n y  d i e c e z j o m  p o l s k i m .  O b e c n i e  z a t w i e r d z i ł  

S t a t u t  S o d a l i c j i  o b u  A r c h i d i e c e z j i ,  k t ó r y  z a p o b i e g a  r o z b i e ż n o ­

ś c i  i  w y p a c z e n i u  w ł a ś c i w e g o  d u c h a .

W  t e n  s p o s ó b  i  n a  z i e m i a c h  p o l s k i c h  S o d a l i c j e  m a j ą  s w ó j  

t y p  j e d n o l i t y ,  p r z y  n i e  t y l k o  d o p u s z c z a l n e j  a l e  k o n i e c z n e j  r ó ż n i ­

c y  p ó l  d z i a ł a n i a  i  s p o s o b ó w  p r a c y .

Ks. W ładysław Rejowicz T. J .



Skrzynka zapytań.

Czy ks. Wikary może przyjąć do Sodalicji pod nieobecność ks. Pro­
boszcza bez jego delegacji?

Otrzymoliśmy telefonicznie to zapytanie a zarazem w razie potrzeby 

prośbę o delegowanie przez Przełożonego zakonnego. Otóż przełożeni zakon­

ni delegacji w tym wypadku udzielić nie mogą, bo Sodalic ja, jako diece­

zjalna, nie należy do ich jurysdykcji.

Ks. Wikary powinien być był delegowany przez ks. Proboszcza, ja­

ko moderatora Sodalicji, do zastąpienia go w Sodalicji ad universalitatem 
causarum, albo wyraźnie do przyjęeia. O ile ks. Proboszcz tego zapomniał 

uczynić, to samo pozostawienie ks. Wikaremu zastępstwa we wszystkich 

sprawach parafialnych nie da się rozciągnąć na zastępstwo w przyjęciach 

do Sodalicji. Ks. Proboszcz bowiem nie jest moderatorem z tytułu urzędu 

ale wskutek nominacji i wyboru przez Ordynariusza diecezji.

Należy więc udać się w tym wypadku telefonicznie lub telegraficz­

nie, skoro czas nagli, do ks. Proboszcza, lub do J. Em. Ks. Biskupa Ordy­

nariusza.

Ks. W. R.

Czy Moderator Związku Diecezjalnego może zabronić Moderatorowi 
diecezjalnej Sodalicji zaproszenia i delegowania do przyjąć kapłana za­
konnego?

Nie może i taki zakaz nie miałby żadnego skutku, bo sprzeciwia się 

wyraźnie przywilejowi, jaki moderatorom poszczególnych Sodalicji przy­

sługuje z wykazu łask i przywilejów potwierdzonych w 1910 r. przez Piu­

sa X, a ogłoszonego przez św. Oficjum. Po wtóre nie może, bo moderator 

Związku nie jest zwierzchnikiem ani zjednoczonych Sodalicji ani modera­

torów. Zwierzchnikiem bezpośrednim księży moderatorów w Sodalicjach die­

cezjalnych jest tylko Ordynariusz miejsca. Ale i on nie może zmienić roz­

porządzeń Stolicy św. jak tylko per modum actus.
Ks. W. R.



Ze świata książek.

Stanisław Kasznica: Myślą, sercem wolą. Rozważania. Seria II. Poznań 

1939, str. 210.

Księgarnia św. Wojciecha daje nam, po »Rozważaniach« Kasznicy dru­

gą ich serię pod powyższym tytułem. Rozważania, które w krótkim czasie 

doczekały się dwu wydań, znajdują w tym dziełku rozszerzenie na życie 

społeczne. Jak* pięknie potrafi kochany profesor Kasznica mówić o stosun­

ku do bliźnich i jak wzniośle ujmuje obowiązki inteligentnego człowieka. 

Takich odczutych obrazów życia rzeczywistego i rysów prawdziwie po ka­

tolicku ujętych zadań wobec nich nie łatwo spotkać. Owoc to głęboko prze­

żytego i wypracowanego w sobie obcowaniem z Bogiem katolickiego poglą­

du na świat. Dziełko niezbędne dla Sodalicji i dla odbywających rekolek­

cje, przede wszystkim zamknięte. Ks. Wiad. Rejowicz T. J.

Ks. biskup Leon Wetmański: Miłosierdzie, str. 341. Płock 1939. Wy­

dawnictwo Księgarni Diecezjalnej »Caritas«.

Dostojny Autor zyskał szczere uznanie i wdzięczność wśród pracow­

ników Akcji Charytatywnej w Polsce, wydając w całości pięknie i wszech­

stronnie opracowane konferencje o miłosierdziu naszym względem bliź­

nich.

Już po przeczytaniu kilku wstępnych rozdziałów, ujmująco przedsta­

wiających to największe przykazanie Chrystusowe, coraz pewniej widzi się, 

że plany i zamiary Boże względem ludzi są doniosłe i wspaniałe, że sięgają 

w nieskończoność...

Głęboko w życie nasze sięga prawdziwa dobroć i miłosierdzie. Cnota 

miłosierdzia łączy się bezpośrednio z całym naszym życiem duchowym. 

Stąd też Czcigodny Autor uznał za stosowne omówić w następnych roz­

działach istotę, wzniosłość, potrzebę oraz praktyczność cnoty miłosierdzia 

w związku z innymi cnotami i zagadnieniami religijnymi i etycznymi 

nie tylko jednostki, lecz również i życia społecznego. W  tym celu starannie 

wyzyskał Czcigodny Autor swoją cenioną powszechnie wiedzę teologiczną 

oraz doświadczenie w zakresie organizowania i prowadzenia dzieł miłosier­

dzia zbiorowego.

Ta miła i cenna książka bezsprzecznie powinna znaleźć się w każdej 

bibliotece Sodalicji Mariańskich, posiadających sekcje charytatywne, w bi­

bliotekach Akcji Katolickiej i zgromadzeń zakonnych, które oddają się sa­

marytańskiej pracy w jakiejkolwiek formie i stopniu.

Ks. Czesław Głowa T. J.



Polecamy Sodalicjom do b i b l i o t ek  nowości:

D r  T i h a m e r  T ó ł h
Bp. P r o f .  U n i w .  w B u d a p e s z c i e

Z tajników przyrody
Str. 274. Cena brosz, z ł 3'—, opr. zł 4-—

Fascynująca książka dla młodzieży, interesująca dla starszych. Kipi w niej 
życie obozu harcerzy, rozwija się w dialogi ujęta dyskusja nad zjawiskami 
przyrody. Druh Drużynowy, najwidoczniej profesor nauk przyrodniczych, 
Korzysta umiejętnie z każdej sposobności, by swym harcerzom „otwierać 
oczy" na zdumiewające cuda, obok których tysiące przechodzą nie podej­
rzewając nawet ich istnienia. Pasjonujące wycinki astronomii, zoologii, bota­
niki, mineralogii, anatomii i fizjologii człowieka..., przesuwają się przed 
oczyma czytelnika jak barwny, przykuwający uwagę film. A na tle tego 
filmu rodzą się głębokie refleksje nad sensem wszechświata, nad powoła­
niem człowieka na ziemi. Książka zamienia się na przepiękną apologię 
wiary. Dziełka niedawno zmarłego biskupa i prof. uniw. ks. Tótha cie­
szą się wśród młodzieży ogromnym powodzeniem. Otóż książkę obecną 
uważał sam Autor za najlepszą, wśród tych, które wyszły z jego światłego 
umysłu i serca kochojącego płomiennie młocie pokolenie. Nie wątpimy, że
i polska młodzież przyjmie z entuzjazmem ten testament wielkiego Pasterza.

K s .  S t a n i s ł a w  B a r t y n o w s k  i T. J.

APOLOGETYKA PODRĘCZNA
OBRONA PODSTAW WIARY KATOLICKIEJ
Z O D P O W I E D Z I A M I  N A  Z A R Z U T Y
Str. 544. — Cena egzemplarza brosz, z ł 5'—; opr. zł 6'—

„ PRZEGLĄD O Ś W IA T O W Y "  (Poznań) tak  powyższq ksiqżkę ocenia:

A pologe łyka  podręczna  ks. Bartynowskiego tak pod względem metody, 
jak i treści, stoi na wyżynie zupełnie nowoczesnej nauki; nje razi jednak 
ani zbytkiem cytatów, ani uczoną pretensjonalnością. Odznacza się grun­
townym, wytrawnym a przejrzystym dowodzeniem, barwnym co do języka
i formy. Wyczerpując dowody uczone, przemawia do przekonania osobliw­
szym bogactwem doraźnych, wprost z życia i doświadczenia czerpanych 
argumentów — bez rozwlekłości i przesady — bez kaznodziejskiej i mora- 
lizujacej deklamacji. — Co najwyższego uznania godne, tO: niezwykła, 
w tak krótkiej, w porównaniu z olbrzymim materiałem osnowie, równo­
ległość i wszechstronność co do poszczególnych części i apologetycznej 
wiedzy. Ks. Jan Piotrowicz



M IS JE  K A T O L IC K IE
miesięcznik bogato ilustrowany, poświecony sprawom szerzenia wiary ka­
tolickiej w świecie. Szczególnie uwzględnia bliski nam Wschód i placówki 

i misyjne polskie. Prenumerata roczna i w Polsce zł 8'— za granicą zł i y —

S O D A L IS  M A R IA N U S
wychodzi co miesiąc, jako organ Sodalicji Mariańskiej. Prenumerata 
roczna i w Polsce zł 5 '—, za granicą zł 9'—

W IA R A  I  Ż Y C IE
dwutygodnik poświecony sprawom religijno-społecznym i apologetycznym, 
a w szczególności walce z bezbożnictwem. Prenumerata roczna < w Polsce 
zł 8‘—> za granicą zł i y —

P R Z E G L Ą D  P O W S Z E C H N Y
miesięcznik, poświecony sprawom religijnym, kulturalnym i społecznym. 
Prenumerata roczna.- w Polsce zl 20'—, za granicą zl 2&—

W YDAW N. A P O S T O L S T W A  M Ó D L .
K R A K Ó W , UL. K O P E R N IK A  L. 26 —  P .  K . O . N R . 400.152

P O S Ł A N IE C  S E R C A  JE Z U S O W E G O
miesięcznik ilusfrotvany, jako organ „Apostolstwa Modlitwy'. Ze względu 
na swą treść i taniość, nadaje sie do szerokiego rozpowszechniania 
miedzy ludem. Prenumerata roczna i w Polsce zl t ’8o, za granica zl 2’50

G Ł O S Y  K A T O L IC K IE
wychodzą co miesiąc, w formacie książeczek, omawiając sprawy i za­
gadnienia społeczne w duchu nauki katolickiej. Prenumerata roczna: 
w Polsce zł i ’20, za granicą zł 2'—

H O S T IA
dwumiesięcznik, organ informacyjny i pomocniczy dla kierowników Kru­
cjaty Łuch. Prenumerata rocznai w Polsce zł 2'—, za granicą zl 2 'S0

M Ł O D Y  L A S
miesięcznik, pismo dla Krucjaty Eucharystycznej i młodzieży. Str. 24, 
druk dwubarwny. — Prenumerata w kraju za pierwszy rocznik, który 
obejmuje 6 zeszytów od stycznia do czerwca, zł 1'50

C H W A ŁA  I  D Z IĘ K C Z Y N IE N IE
Adoracje Najsw. Sakramentu, wychodzą co miesiąc, numer pojedyn­
czy 15 gr. Prenumerata roczna płatna z góry zł l \50


